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Straszliwe trzęsienie ziemi
Cale miasto w gruzach -  300 osób zabitych

SAN SALV ADOR, 21. 12. Wczoraj 
środkową - amerykańską republiką 
San Salvador nawiedziło trzęsienie 
jciemi, które wyrządziło wielkie szko. 
dy. Miasto San Vincente dosłownie ca 
le leży w gruzach. Wśród rumowisk 
wznosi się tylko niewiele domów, kUi 
rc ocalały odnosząc jedynie pewne u- 
szkodzenia. Wstrząsom oparła się m. 
in. wieża ratuszowa. Zegar na wieży 
wskazuje godz. .50; o tej właśnie po 
rze nastąpił pierwszy katastrofalny 
wstrząs.

Na gruzach uwijają się lamentują
cy mieszkańcy oraz wojsko, poszuku
jąc  w rumowisku zabitych i rannych 
Pod miastem Czerwony Krzyż zorga
nizował olbrzymi lazaret połowy.

Prace ratunkowe odbywają się 
przy niesamowitym akompaniamen
cie nieustannych wybuchów wulkanu 
San Vincente. Z krateru wyrzucane są 
masy rozżarzonych do białości kamie
ni, popiołu i ławy. Cały horyzont za
snuty jest dymem.

Katastrofa wydarzyła się w ciem 
nościach, gdyż już większość mieszkań 
eów spała. Stąd też tak ogromna ilość 
ofiar.

Po pierwszym wstrząsie zapanowa 
la niesłychana panika, tym większa, 
że wskutek wstrząsów popękały prze
wody elektryczne. W ciemnościach lu 
dzie wpadali do szczelin, jakie potwo
rzyły się w ziemi lub też padali przy
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Pranie 4 iiBwytfi moitdw

W r . l t s e i - i . l l l

K IE L C E , 21. 12. — W czoraj odby 
ła się uroczystość poświęcenia i odda 
m a do użytku publicznego nowych rno 
stów i ule] izonych nawierzchni na dro 
dze państwowej na odcinku Białebrze 
g i — Radom. Ldziej w uroczystości 
wzięli; min. komunikacji Liry eh, wicu 
m inister Piasecki, wojewoda kielecki 
dr. Dziadosz oraz przedstawiciele miej 
scowych władz. O godz. 12 nastąpiło 
poświęcenie i otwarcie mostu na P ili
cy w Białobrzegach, gdzie okoliczno 
ś.iowe przemówienie wygłosił min 
Ulrych.

Następnie we wsi Gózdzie, na dro 
dze między Białobrzegami i Jed liń 
skiem odbyło się poświęcenie 2 mo
stów na rzece Radomce pod Jedlhi 
skiem oraz poświęcenie i otwarcie ino 
stu na rzecze Mlecznej koło Młynku 
Janiszewskiego.

Po uroczystościach min. Ulrych od 
jechał z Radomia do W arszawy.

Zuchwałe włamań e
W ZAWIERCIU

ZA W IER C IE , 21. 12. W nocy z 19 
na 20 bin. nieznani włamywacze do
stali się do lokalu żydowskiej kasy sa
mopomocy w Zawierciu przy ul. P ił
sudskiego Po splądrowaniu lokalu wia 
mywacze rozpruli „rakiem41 kasę ognio 
trwałą skąd zrabowali 1099 zl. w gotów 
cc i biżuterię wartości 50o0 zł. Zawia
domiona o kradzieży policja wszczęła 
energiczne śledztwo.

sypywani gruzem. Zamieszanie powię 
kszafa powódź, powstała wskutek pęk 
nięcia rur wodociągowych.

.W ciągu nocy nadeszły następują
ce szczegóły o katastrofie: Prezydent 
San Salvadoyu gen. Martinez wyje
chał do San Vincente, by osobiście 
kierować akcją ratunkową na obsza
rach, dotkniętych trzęsieniem ziemi. 
W godz. popołudniowych odczuto 
wczoraj powtórne wstrząsy podziem

ne. Wulkan, znajdujący się w pobii 
iu  San Vincente działa bez przerwy, 
wyrzucając olbrzymie ilości kamieni, 
popiołu i lawy. Przeszło 30(1 osób u ■ 
traciło życie. Poza San Vincente bar 
dzo poważnie ucierpiały miasta: Vera 
pos, Guadelupa, Apastequeta, San Sa 
bastian, San Lorenzo i Peccuina. 
Spod ruin i gruzów San Vincenta wy
dobyto zwłoki z górą 200 ofiar kata 
strofy.
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Wojna domowa w Chinach
Wojska rządowe maszerują do San-Fu

SZA NGH AJ, 21. 12. W pochodzie 
na o ian Eu wojska, rządu nankińskię- 
go po gwałtownej walce zajęły miej
scowość Kwah Sien, leżącą w odległo
ści 75 km. od Sien Fu. Batalion pow
stańców został rozbrojony.

Samoloty rządowe dotychczas nie 
bombardowały Sian F u  w nadziei, że 
kompromis z Szang - Sue - Eiangiem 
zostanie osiągnięty. Sóong i Donald 
ponownie udali się do Sian b u.

Według inform aeyj ze źródeł japoń

skieli, Donald przybył do Nankinu 
przywożąc propozycje Czan - Sue - 
1 langa. W urzędowych kolaeii chiń
skich kategorycznie przeczą wiadomo
ści, jakoby Donald przywiózł do Nan
kinu żądania Czang - Sue - Lianga na
tury pieniężnej.

Soong po powrocie z Sian Fu o- 
świadczył, że załatwienie polubowne 
sprawy powstania Gzang - Sue - Lian
ga i uwolnienie Czang - Kai • Szcka 
jest jeszcze zupełnie możliwe.

Nagrodę literacką 
otrzym ał K. W ierzyński

WARSZAWA, 21. 12. Dnia 21 bm. 
w gmachu Ministerstwa WR. i OF. ze
brał się sąd konkursowy nagrody iiio- 
rackiej ministra WR. i ÓP celem przy 
znania tej nagrody w wysokości 5.000 
zł. za rok 1936. Sąd konkursowy roz
patryw ał zgłoszone kandydatury K a
zimierza Wierzyńskiego, Karola iży- 
kowskiego i A rtura Górskiego, po czym 
w drugim głosowaniu przyznał jedno
myślnie nagrodę literacką Kazimierzo 
wi Wierzyńskiemu.

Dyrektor gimnazjum
zdefraudował 14.000 zł.

R R a KOW, 21. 12. Aresztowano 
W rektora gimnazjum w Wieliczce, Sta 
nisława Kurowskiego, oskarżonego o 
sp r zei i i e w i erzen i e.

Dvr. Kurowski zaciągał pożyczki 
goiówkowo i wekslowe od nauczycieli 
oraz od rodziców dzieci uczęszczają
cych do tego gimnazjum. Ponadto 
sprzeniewierzył pewne kwoty, przezr.a 
tzone na czesne i fundusze Komitetu 
Rodzicielskiego. Ogółem przywłaszczył 
około 14.000 złotych.

Podczas rewizji w jogo mieszkania 
stwierdzono, że defraudant spalił księ 
gi kasowe z ostatnich dwuch lat.

D vr Kurowski został przewieziony 
do wiezienia św. Michała w Krakowie.

Obrady komisji budżetowej Sejmu
Dyskusja ua temat stosunków prasowych w Polsce

WARSZAW A, 21. 12. Obrady dzi
siejszej komisji budżetowej Sejmu po 
święcone były całkowicie prełiminarzo 
wi budżetowemu Rady Ministrów i 
przedsiębiorstwom z nim związanym. 
Długi referat na ten tem at wygłosił 
poseł Wojciechowski. Mówca poddał 
analizie cyfry budżetu i zmiany wpro 
wadzono w porównaniu z ub. rokiem 

udżetowym.
Po tym  przemówieniu rozwinęła 

się żywa dyskusja, w której pierwszy

zabrał głos poseł Budzyński, apelując 
do Prem iera, aby bronił polskości w 
polityce personalnej. Na uzasadnienie 
tego apelu mówca przytoczył przykła 
dy, mające stwierdzić, że ważne p la 
cówki propagandowe zagranicą i 
w kraju

obsadzane są przez Żydów.
Następny mówca pos. Walewski wy 

głosił dłuższe przemówienie na temat 
stosunków prasowych w Polsce, wska 
żując na brak oddziaływania na opi
l i

Wojsffa rządowe przeszły do Kontrataku
po załamaniu się ofensywy powstańców
MADRYT, 21. 12. Komitet obrony 

stolicy komunikuje, że po całkowitym 
załamaniu się generalnej ofenzywy 
podjętej ostatnio przez nieprzyjaciela 
iia froncie M adrytu, wojska rządowe 
przeszły do kontrataku na odcinkach 
Boadillo del Monie, Pozuelo i Uumera 
Villa Nueva. K ontratak ten pozwolił 
wojskom rządowym zająć nowe pozy
cje, które sa obecnie umacniane. Na 
Donie Leonu, Unia kolejowa łącząca 
zagłębie węglowo ze stolicą została 
przecięta przez wojska rządowe. Lot
nictwo rządowe bombardowało dwo
rzec kolejowy w Bada joz.

W ojska rządowa umacniają pozy
cje zdobyte w Carabaneiiel i .Mettana 
'\a  innvch odcinkach frontu niaciryc- 
kiego panuje spokćj.

Dzięki pospiesznie przeprowadzonej 
akcji, wojska rządowe zdołały wyprzeć 
nowstańcow z przełęczy Samo«iena.— 
Powstańcy pozostawili na miejscu zna 
czne zapasy amunicji i żywności.

AZANA ARESZTOWANY.
Sfery powstańcze otrzym ały z B ar 

colony wiadomość, że prezydent H isz
panii Azana został aresztowany przez 
barcelońskie władze komunistyczne.— 
Komuniści zarzucają prezydentowi, że 
prowadził narady, których celem było 
wycofanie wojsk czerwonych z M adry
tu i oddanie stolicy w ręce powstańców 

Obecnie prezydent Azana przebywa 
w M ontserrat, strzeżony przez specjał-’ 
ny oddział milicji anarcho - komunisty 
cznej.

Z tego samego źródła donoszą, że 
rząd kataloński złożył z urzędu gene
rała Sand ino, który został również u- 
więziony.

ZNIESIEN IE ŚWIAT.
BARCELONA, 12. 12 Święta Bo

żego Narodzenia i Trzech Króli, podo
bnie jak wszystkie święta religijne zn 
s ta y  zniesione. W roku bieżącym świę 
ta będą miały charakter normalnych ‘ 
dni roboczych.

nię publiczną. P rasa polska przedsta
wia wiele wartości ; posiada dużo dy, 

, mimiki, którą można owocnie spożyt. 
kować. Trzeba te wartości wydobyć 
na wierzch i trzeba ułatwić prasie 

rolę łącznika między Rządem 
a społeczeństwem.

, Jeżeli chodzi o Biuro Prasowe Rady, 
Min. to nie dysponuje ono odpowied- 

, nim aparatem , nie posiadając jednoli 
lego kierownictwa i odpowiednich 
wskazówek.

Jeśli chodzi o dotychczasowe przepi 
sy prasowe (o są one przestarzałe i 
mówca nie widzi istotnymi przyczyn 
odkładania załatwienia ustawowego 
Sprawy zawodu dziennikarskiego. Nie 
chodzi o stworzenie ministerstwu pra
sy i propagandy lecz o to. abyśmy 
lepiej
wykorzystali istniejące obecnie środki 

i łudzib
Również poseł Tomaszkiewicz wy

powiada się za przyspieszeniem prac 
nad utworzeniem ustawy dziennikar
skiej i ustawy prasowej.

Po wyczerpaniu listy mówców za
brał głos p. prezes Rarly Ministrów 
iSkładkowski. /

W odpowiedzi zaś,na uwagi p o s łó w  
w sprawie działalności N T A zabrał 
glos pierwszv prezes N'l A. Heiczvifsiii, 
•lodkreślając. że głosy, które padły na
komisji zanadto 

pesymistyczn'-* -wontoty działalność 
N. T A.

Jako ostatni przemówił sprawozda 
wca poseł Wojciechowski, odpowiada
jąc na szereg zarzutów członków korni 
sji. Po przemówieniu referenta komi
s ja  przyjęła budżet prezvdi im w I f  
czytaniu. Następne posiedzenie komi
sji odbędzie się 11 stycznia.



Na szpaltach pism
„MANEWRY4*

„Kurier Poranny1 p isz e 44: 
S'atystycy już obliczają Ile ofiar w lu

dziach i ich strat materialnych przyniosła 
dotychczas wojna w Hiszpanii. Liczba o- 
fiar sięga setek tysięcy zabitych i ran
ił jch  .cyfia  strat setek miilionów. Te licz 
by potworne rosną z dnia na dzień. Mo
lach wojny potrzebuje krwi. A świat już 
?oiaz bardziej oswaja się z tą wojną, 
klora z czatowych kolumn dzienników  
przeszła do stałej i co dnia niemal, mniej 
sensacyjnej -ubryki.

Ś7. iat ’.v ciągu lat ostatnich tak oswoił 
się z myótą i mówieniem o wojnie, tyle  
w ąż słyszym y o przygotowaniach do woj 
ny, o zbrojeniach, kolosalnych wydat- 

kacu na u li, o liczebności armii stojących  
z bronią w ręku w pełnej gotowości, że 
fakt wojny prawdziwej coraz mniej nas 
pty-eiaza, coraz m niejszą budzi grozę. Po 
prostu nerwy nasze tępieją. Nie łatwo jest 
wr,>uc obrazów pełnych grozy przyszłej 
w c.'iv powszechnej, obrazów malowr.i- 
czjch z całą okrutną plastyką przez jej 
teoretyków, zaimponować liczbą ofiar 
wojny w Hiszpanii. Ani liczba uczestniczą 
cyeb w niej wojsk, ani liczbą czołgów, sa 
molotów ,nni liczbą dział i karabninów  
naszynowych.

To po prostu krwawo pole ćwiczeń, pole 
próby jedynie środków, które będą niosły  

,vr,iszczenie w tej wielkiej wojnie, Której 
groza wciąż wisi nad światem.

 W H W - - — •

P o l e  b itw y
do sprztdania

"* W dziennikach duńskich pojawiło 
się ogłoszenie, że jest do sprzedania 
pole bitwy w Danii, t. zw. „szańce w 
miejscowości Diippel44, gdzie rozegra
ła się decydująca walka podczas woj 
ny prusko-duńskiej w roku 1864. Wła 
ścicielką tego miejsca jest wdowa po 
pewnym właścicielu stoczni w Ham
burgu. Na wiadomość o zamiarze 
sprzedaży zawiązał się specjalny ko
mitet, który rozpoczął zbiórkę ofiar, 
celem wykupienia tej miejscowości 
rąk obecnej właścicielki oraz otocze
nia odpowiednią opieką.

Podarunki gwiazdkowe!
praktyczne — gustowne — nió- 

* drogie. — Moc nowości w b. 
dużym wyborze 

JEŻELI: .
Perfumy 

Wody kwiatowe 
Kasety 

Komplety do golenia 
i do manicure 

Rozpylacze 
Lustra 

Puderniczki 
TO TYLKO: w perfumerii

SIŁA
Sosnowiec, Hale Rozwoju 

Filia Pogoń, u[. Będzińska
Ozdoby na choinkę — Śnieszki— 

zimne ognie.

O kredyty
DLA PRZEMYSŁU METALOWEGO.

W iele fabryk z braku śiodków obroto
wych i kapitałów na dodatkowe inw estycje  
nie jest w stanic bądź to przyjąć w szyst
kich zamówień, bądź też odpowiednio przy* 
gotować się do zamówień sezonowych.

W, związku z tym  organizacje przemysło 
we rozpoczęły pertraktacje z miarodajny 
mi ez\unikam i i sferami finansowymi o 
■ tworzenie odpowiednich możliwości kro 
dylowych na wyżej wspomniano celo.

ja k  się dowiadujemy, rrowadzone w tej 
sprawie pertraktacje są ua jak najlepszej 
drodze i należy spodzieważó się. że wkrót 

oe zostaną zakończono pozytywnym rezuł 
tutom.

W uruchomieniu odpowiednich kredy 
tów na odpowiednie przygotowanie się do 
ii cdukcji przemysłowej sezonowej szcze 
grini" zainteresowany jest dział fabryk 
iuasren i narzędzi rolniczych, które w o- 

kresie złej koniuklury zupełnie wyzbyły 
«tę kapitałów obrotowych.

Kai
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W Warszawie 3 zł.—w Berlinie 9 zł.
Drożyzna i brak żywności w Niemczech

godni, otrzymać je mogą tylko stali 
klienci, zapisali u kupców na „li
sty klientów41. Ładna historia! — klnę 
w duszy. Przecież to nic innego, jak 
zamaskowany inną terminologią sy 
stem kartkowy,z czasów wielkiej woj

Kiedy o zagranicznej polityce nie
mieckiej wiemy niemal wszystko, I » 
o wewnętrznych sprawach Rzeszy na 
ogół niewiele. Z tym więc większym 
zainteresowaniem warto zapoznać się 
z osobistymi wrażeniami w Berlirue 
jednego z korespondentów firm war
szawskich.

Przechodzę, idąc spacerem, obok no 
wego bloku domów jeszcze nawet nie 
zupełnie wykończonych. Widzę wy
wieszone ogłoszenie, -że „jeszcze kilka 
ostatnich mieszkań 3 i 4-pokojowyCii 
jest do wynajęcia44. Zaciekawiony, jak 
wyglądają nowe mieszkania w Niem
czech, wchodzę po gruzach do 

„biura wynajmu mieszkań'4 
Uderza mnie przede wszystkim 

brak cen ralnego ogrzewania (czego 
dotychczas nigdy w nowych domach 
się nie spotykało) i mała objętość pok i 
jów. S'_ą to malutkie klateeżki, z .ku 
chenką rozmiaru 3 kroków wszerz i 
wzdłuż. Zapytuję o przyczynę, braku 
centralnego ogrzewania. „Ntrt mamy 
rur — musimy oszczędzać. — Nigdzie 
nie buduje się więcej domów z cen
tralnym ogrzewaniem44, I te i:/.y kia 
teczki kosztować mają 180 rok. mie
sięcznie! cztero zaś pokojowe mieszka 
nie 240 mk.! Zgroza! Moi znajomi, pła 
ciii jeszcze pół roku temu za bardzo

obszerno 4-pokojowe mieszkanie, z 
centralnym ogrzewaniem, w bocznej 
ulicy Kurfiirstendammu 150 rok. mm 
sięcznic. „Tak — odpowiada mi na l> 
mój informator, pokazują, y nu nue.iz 
kanie — lecz dziś sytuacja się zmie
niła. Mieszkań jest coraz większy 
brak, więc i

feny idą w górę
(aczkolwiek oficjalnie cen m ie sz k a n iu  
wycli podwyższać nie wolno!). A pu
ste mieszkania w starych damach, re. 
kwirowane są albo dlu partii (na mio 
sz kania prywatne dla wyższych 
funkcjonariuszów partyjnymi') bądź 
też dla armii44.

Wstępuję jeszcze do sklepu spo
żywczego, chcąc starym zwyczajem /a 
aprowidowae sobie podróżną spiżarnię 
■ćądam ósemkę masła. „Czy zapisany 
pan jest na „listę klientów44, — pyu, 
sprzedawczyni. — Cóż to ma znaczy U 
Jaka to „lista klientów44! Ocz\ wiśi i >, 
że nie figuruję na żadnej „liście 4 ho 
jestem przejezdnym cudzoziemcem. 
„Wobec tego masła panu sprzedać nie 
mogę, ani ja, ani żaden inny kupiec 

w całym Berlinie44.
A więc przechodzień z ulicy, nic 

może dziś ani masła, ani tłuszczu na
być w Berlinie, ani w żadnym innym 
mieście niemieckim, gdyż od dwóch ty

Z KRAJU
NA HELU -  WIOSNA

Druga połowa grudnia br. nad brżega 
mi morza polskiego zaznaczyła sią zoiacz 
nem ociepleniem. Temperatura p izy wie 
trze południowym stało zwyżkuje i  ostat
nio doehoozila na półwyspie Helskim do S 
stopni powyżej zera. Nad morzem przccią 
gają chmury deszczowe i U trzym u je  mo.
m sai opar m gły, utrudniający poniekąd 
żeglugę. Natomiast na lądzie mży nieii- 
siannie drobny kapuśniaczek.

SIHASZNY WYPADEK W MILANÓW
KU.

W strząsający wypadek wydarzył sio 
w niedzielo w Milanówku. Około południa 
podążała loiem  kolejowym w- strono Gro 
dziska jakaś wychowawczyni z trzema 
dziewczynkami. W pewnej oliwili, nadje- 
ihał poc.ąg. Na sygnał maszynisty wy
chowawczyni i dwie dziewczynki zdołały 
odskoczy na bok, za-.i trzecia dziewczyn

ka dostała się pod pi ci ąg i poniosła śimerć 
na miejscu. W ychowawczyni doznała 
wstrząsu nerwowego i zaniemówiła. Pozo 
•U L  zaś dwie dziewczynki po strasznym  
wypadku gdzieś uciekły. Z tego powodu 

nie udało sie narazić ustalić nazwiska 
przejechanej dziewczynki. Policja prowa 
łzi dochodsenia.

ANONIMY W AFERZE PARY LEW I- 
DZOWEJ.

isędada dr. Korusiewicz otrzymuje wie 
la listów z „rewelacjami*' związanemu v;io 
komo z aferą Parylewiczowej. W wiciu  
wypadkach są to anonimy, których celem  
?ą porachuki osobiste.

Ostatnio wpłynął list oczerniający sze
reg osób z sądownictwa i zawierującyey 
wiadomość, iż jeden 7. rejonów w Małopo] 
see m iał otrzyma® notarjat aa pośrednie -

’wem Parylcwiczowej, za co jeden z kra
kowskich aowokafów niiał jej wręczyć Ó00 
•.’.Tciych.

W tym wypadku ustalono nar.nisko 
a u t i a  anonimu, którym okazał siq b. woj 
sło w y  z lizeszowa, trudniący sic obecnie 
handlem. Przesłuchany w Rzeszowie w 
drodze rekwizycji autor listu podtrzymał 
a szystwie zarzuty.

ł rzy konfrontacji aut -r listu nie poz
nał adwokata, któremu zarzucił, iż w ci ec 
nosci Fleischerowej wrcjczył 500 zł. Pary- 

Twiczowej za notariat. Doniesienie ansni- 
mowo jest. prawdopodobnie aktem zemsty 
za prowadzono przeciwko autorowi listu  
kroki ( gz kucyjne. w których wierzycieli 
zastępował właśnie ów adwokat.

TAJEMNICZY STKIELET.

W gąszczach lasu Lipsko pod Zamoś
ciem w pobliżu szosy, w miejscu mało 
uczesz, zanem przez ludzi rozegrała U  
kilka m iesięcy temu tajemnicza tragedia, 

nad rozwiązaniem której napróżno nara- 
zie głowi sią policja powiatu zam ojskie

go.
Wśród gąstwiny drzew i krzaków znale 

ziono porozrzucane kości ludzkie wraz 7, 
( zaszką. S4 to prawdopodobnie szczątki 
szkieletu kobiety.

W łecic roku bież. z Zamościa znikła w 
tajemniczy sposób młoda kobieta Helena  
Tiojanówna. Przypuszczają, że odnalezio
ny szkielet może fjyć '  " ' l alkam i trupa Do 
janówny, która albo megra wypadkowi 
aibo leż została zamordowana. W okolicy 
t- j przebywają często stada dzików i na 
podstawie śladów stwierdzono, że ciało zo 
stało pożarte przez dziki. Rozwiązanie po 
■luiej zagadki napotyka na poważne trud 
ności.

ny! — wybucham już gośno. „Trudu ł 
—- odpowiada młodziutka, pizystojna, 
panienka za ladą — musimy s.ę z tym 
pogodzić Zresztą narzekanie jest dziś 
niebezpieczne44 — mówi ze zrezygno
wanym półuśmiechem.

Istotnie — przypominam sobie, m  
powstało w ostatnich tygodniach w 
Niemczech
cały szereg obozów koncentracyjnych
Trzeba być ostrożnym w wynurzaniu 
się ze swoimi uczuciami.

Znużony wędrówką, udaję się do 
jednej z restauracyj przy K rrftirs4cn  
dammie — nie pierwszorzędnej, lecz 
nip mniej, dotychczas znanej jako 
względnie dobrej pod względem kuli
narnym. Wybór potraw mniejszy, za 
to ceny wyższe. Porcja mięsa (bez j t 
rzyny) 2 — 2.50 mk. (4 zł. — 5 z ł >, 
porcja jarzyny z konserw, bo innych 
jarzyn dziś w restauracjach niemiec
kich się nie podaje) 50 — 75 fen 
(l.óz zl.), kompot (z konserw) 75 len., 
tak, że skromna kolacja lub obiad, 
złożone z jednego dania i kompotu, 
kosztuje 3 — 4 mk. z procentem za n- 
sługę 3.5(1 lub 4.5(1 mk. czyli 7 — 9 A, 
— i to w przeciętnej, nie wytwornej, 
Restauracji!Myślę z błogością o tych 
wytwornych, doskonałych obiadach 
warszawskich za 3 złote!

Po długiej cli w i! i przynoszą nu b. 
wytworny półmisek mięsa ze smażony 
nu kartoflami, loez już po kilku sekun 
dacii odkrywam, że owa „porcja4', 10 
dwa cieniuchne płatki mięsa (cielęc:- 
ny). które zwijam na widelcu, tak, ża 
starczą mi dosłownie na dwa kęski 
A więc eony wyższe, za to obfitość 
porcji odpowiednio mniejsza!
\im  11 ■■ w in mu uii— iiiiiiiii i i i i i i f   ....

0 uwzględnienie spółdzieloziśoi
\V R AP ACH SZKOLNICTWA ŚREll 

NIEGO.
Ministerstwo WR- i OP. opracowuje o- 

becnie programy liceów handlowjch i ml 
m iuistracyjuych. W związku 7, tym Mi- 
lorstwo zwróciło slą do sza eg u  instytu
j i organizacyj o wyrażenie opinii i wy 

suniecie dezyderatów w tej dziedzinie.
Między innymi M inistcistwo W LI. 1 OP. 

zwr lciło się. do Związku Spółdzielni Ro!- 
niezjch 1 Zarobkowo -  G osp cii, u  czy cli 
1!?., który to związek w udzielonej odpo
wiedzi na temat charakteru liceów han

dlowych 1 administracyjnych położył du 
* y  naciSK. na ugzględnieme spółdzielczoś
ci w programach szkolnych tych liceów.

Podobne stanowisko w tej sprawie za ją 
li również przedstawiciele innych orgar.i 
z*-'yj i instylucyj spółdzielczych „jak: Ra 
dy Spółdzielczej, Związku Spółdzielni Sp» 
żywców „Społem44 itp.

Na posiedzeniu Sekcji Handlowej Pań 
(-tv.owej K om isji Oświaty Zawodowej Mi 
nisterstwa WR. i OP., które odbyb sią w 

dn. J5 grudnia br. stanowisko to mała*!1* 
dtiżs zrozumienia wśród znacznej' wic-k' 
szóści obecnych.
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POMYŁKA GEN. FRANCO
Korespondent „Kuriera Warszaw

skiego", ouznaczającego się rozumnym 
objektywizmem w ocenie wypadków 
hiszpańskie]! tak ostatmo pisze o sy
tuacji na froncie madryckim.

Gen. hranco pomyl u się w swym 
rachunku, rady jego niemieckich do
radców, zwolenników frontowego a ta 
ku „naprzebój“, zawiodły. Przy ukła
daniu planów
nie wzięto w dostatecznym stopniu 
pod uwagę możliwości drugiej strony.
tidy pozycje strategiczne, okalające 
stolicę, zostały opanowane, przypusz
czano {lowszedinie w obozie narodo
wym, że czerwoni opuszczą Madryt 
bez dalszej walki. Aby im to ułatwić, 
pozostawiono otworem drogę do Wa
lencji, me wzięto jej nawet pod ob
strzał. Nikomu z „białych" nie przy
szło nawet do głowy, iżby czerwoni 
zechcieli bronić otwartego, nieufortv 
iikowanego miasta, iżby chcieli nara
zić stolicę Hiszpanii i jej milionową 
ludność na okropności wojny.

Czekano, nie atakowano.
A tymczasem czerwoni, zamiast wy
cofać się, skorzystali z tej chwili przer 
wy, aby całe dzielnice madryckie prze
istoczyć w niezdobyte twierdze, aby 
ściągnąć nowe siły, aby wzmocnić a r 
tylerię i lotnictwo.
#

Atak „naprzebój" zawiódł

Ę
Sosnowiec, 3-go Maja s

Pole a praktyczne podarki gwiazdkowe
torebki
portfele
pap ierośn ice
portmonetki
k r a w a t y
chusteczk i  
szaliki  
i t. p.

C eny niski©!

Dziś sytuacja wojsk narodowych 
pod Madrytem jest ciężka. Nie są one 
bynajmniej zagrożone, gdyż czerwoni 
nie posiadają prawdziwej siły ofen- 
zywnej, ale, z drugiej strony, opano
wanie Madrytu jest już dzisiaj zada
niem niesłychanie trudnym.
Trzebaby zburzyć resztę miasta i stra

cić tysiące ludzi.
Zdobycie milionów stolicy, gdy się 
ma samemu niespełna sto tysiący lu

dzi do dyspozycji, a przytyta zdobycie 
jej w ten sposób, aby sprawić jak naj 
mniej zniszczenia i przysporzyć jak 
najmniej strat ludności — to dylemat 
nielada. Zdaje się, że gen. Franco zro 
zygnuje z ataków wprost i ograniczy 
się do ruchu oskrzydlającego w kie
runku północnym i północno-wschod
nim.

Mniej to efektowne, ale pewniej 
sze.

Wydalenie ze służby
za wzięcie  upominku

Donoszą z Warszawy, że w maju 
bież. roku p. Dlouhy, kierownik biura 
personalnego Min. Sprawiedliwości u 
stąpił ze swego stanowiska i został 
przeniesiony na stanowisko wicedyro 
która Ol. Urzędu Statystycznej >. 
Wkrótce potem zaprzestał jednak pel 
nienia tam swych funkcji.

Na temat powodów tej zmiany du 
żo mówiono w kołach urzędniczych 
Dopiero ostatnio prawda wyszła na 
jaw. Oto okazuje się, że p. LlouU 
przed dworna laty otrzymał od pewne
go poczytnego dziennika prowincjonai 
nego upominek w postaci dwóch i 
tów wolnej jazdy na statku turvstycz 
nym, który wiózł wycieczkowiczów do 
fiordów Norwegii. Upominek ten, 
przedstawiający sporą wartość goto w 
kową, p. Dl a uh y wykorzystał w umie 
jęłny sposób, sprzedając jeden z bile 
tów wolnej jazdy i zdobywając w i m 
sposób środki potrzebne mu na der 
kowe przyjemności w czasie podróży, 
jak odwiedzanie baru okrętowego itp.

Sprawa ta przypadkiem doszła do 
wiadomości władz. Wdrożono docho
dzenia, przy tym chodziło głównie o 
ustalenie, z jakiego właściwie powo
du p. Dlouhy otrzymał tak piękny up., 
minek od bogatego pisma prowincjo
nalnego. Sprawy tej nie udało się cal 
kowioie wyjaśnić. Natomiast w toku 
badań przeprowadzonych przez komi
sję dyscyplinarną, przedstawiciel

wspomnianego pisma prowincjonalne
go oświadczył, że p. Dlouhy zapłacił 
przed dwoma laty za otrzymany bilet 
jednak zarządzona ekspertyza wyka
zała, że dopiero w listopadzie b. r., 
tj. po ujawnieniu całej afery p. Dlo
uhy wręczył wspominanemu pismu we 
ksel, który miał być rzekomo zapłatą 
za bilety okrętowe.

Wobec takich wyników badań kr 
misji dyscyplinarnej, na mocy orze
czenia wydanego przed dwoma. dnia. 
mi p. Dlouhy został usunięty ze służ 

państwowej

Delegacja k e leo w cóY
U MINISTRA KOMUNIKACJI.

D nia Id hm. m in is le ir  koim iiiikseji, p. 
pik- Ju ljiisz  [Jlryełi p rzy ją ł delegację Za 
; ządn Głównego Zjednoczenia Kolejow- 
ców Poiskieh  w osobach: prezesa Zarządu 
Głównego, inż. -Włodzimierza Dziekotiskie 
go, wiceprezesa Nowakowskiego, sek re ta 
rza Szymanowskiego i członka w ydziału 
wykonawczego, p. Zagajewskiego.

D elegacja przedstaw iła p. m ini,drow i 
szczegółowo opracowany m em oriał, orna 
woająey r a j  ważniejsze- postu laty  pracow 
ników kolejowych w chwili obeetirj M. 
in. poruszono spraw ę awansów, spraw ę 
przeniesienia pracow ników  czasowych na 
( lat, zniesienia podatku specjalnego od 
uposażeń .sprawę pomocy leczniczej i urło 
,iów wyp >c rynkow y cii.

W odpowiedzi na przedstaw ione sp ra 
wy p rz tz  członków delegacji '/TCP, p. mi 
raste r U lrych  z w ielką życzliwością pod- 
k reśu i znaczenie i słuszność poruszonych 
spiaw , i przyrzekł, że wszystkie sprawy, 
rozważy szczegółowo, zapew niając jedno
cześnie delegację, żo w pełni docenia c ię j 
kie położenie pracow ników  kolejowych.

 U  U  -

Farmacja
A NOWA USIW A.

Ja k  się dow iadujem y, M inisterstw o 
Opieki Społecznej, dą^ąc do w ydania  jed 
uoiitej ustaw y ap lekarsk iej, a tym sam ym  
w.' ufania pięciu dotychczas obowiązują 
eycli ustaw  odm iennych, w ydanych za 
czasów zaborczych, wprowadza fragra-ui • 
larycznic w ^ycie poszczególne p a rag ra fy  
lwwyi ustawy W prowadzane w życie pa
rp.giOij u ->avvy, opracowano ^  porożu 
niiiuiiu z O i^anizacjam i zawodowymi, re- 
prozeiitowar ymi w Naczelnej Radzie Ziiro 
w i a.

Ikcrwsz.v fragm ent nowej ustaw y za- 
Iw icrdzon; przez Karlę M inistrów , a prze 
kazany obecnie do Komisji Zdrowia P u 
blicznego w Sejmie, regulu je  s t o s u n k i  

persoua.ua i trak tu je  o w ykonyw aniu za 
w od u a- '.“’fińskiego.
D rugi fragm en t dotyczy Izb A p tek a r
skich i zna jdu je  się obecnie w opracow a 
:u  M inisterstw a Opieki Społecznej ,\V tej 
praw ie wy anęły  odpowiednie pcM ulaiy 

organizacje zawodowe ap tekarsk ie . .
Trzeci fragm en t regu lu je  stosunki w 

zawodzie ap tekarsk im  ,a ze względu na roa 
oieżnose interesów  i rozbieśność poglądów 
budzi najw ięcej zastrzeżeń.

  <UM)------

M a ł ż e ń s k a  w wojaka i pi l icj i
tylko za zezwoleniem władz

W ostatnich czasach ujawniono fa 
kty zawierania małżeństw przez oso
by pozostające w służbie wojskowej, 
policyjnej i równorzędnej — bez wy.’ 
kazania się zezwoleniem właściwych 
władz przełożonych. Celem zapobieże 
niu na przyszłość takiemu stanowi rzc 
czy ministerstwo spr. wewn. wezwało 
pod rygorami prawnymi organy po
wołane do udzielania ś]ubów do żąda 
nia w każdym takim przypadku 
przedstawienia dowodu, stwierdzają
cego wydanie zezwolenia władzy prze 
łożonej na zawarcie małżeństwa.

PO EXPOSE MIN. BECKA
Gwałtowne tempo, w jakim roz

w ijają się wypadki na terenie mię
dzynarodowym oraz mnogość cza 
Kto ze sobą sprzecznych tendencji 
poszczególnych grup państwowych 
V ? Europie, które to zamierzenia do 
tykają najżywotniejszych interesów 
Rzeczypospolitej — sprawiło, iż 
zazwyczaj małomówny minister 
spraw zagranicznych p. J . Beck p,; 
święcił problemom polskiej polity
ki międzynarodowej obszerne prze 
mówienie, wygłoszone w piątek na 
posiedzeniu komisji spraw zagra 

, - .i ISei d  . 
obywateli Rzeczypospolitej miał 
sposobność do zapoznania się z wy 
tycznymi polityki zagranicznej Rzą 
du, znalazło swój wyraz w fakcie, 
że expose m inistra spraw zagra niez 
nych było w czasie przemówienia, 
u następnie po raz druga wieczo 
rem tegoż dnia z t. zw. „Stillu“ tran 
Sm i to wane przez radio.

Zasady, jakimi rządzi się poli
tyka zagraniczna Polski, uwidocz
niły się w kolejności omawianych 
tematów.

A więc przede wszystkim: re 
alizm w ocenie zagadnień między
narodowych. „Polityką międzyna
rodową rządzi pewna wspólność in

teresów wszystkich państw" 
stwierdził min. Beck, przyczyni dał 
wyraz przekonaniu, że przejściowe 
lale negatywne nie mogą tego n o r
malnego rozwoju solidarności za 
trzymać. Busolą, wedle której orien 
tuje się polska polityka zagranic? ■ 
na — jest przede wszystkim re 
alizm.

Najbardziej realną rzeczą są 
stosunki z ościennymi państwami. 
Min. Beck wyraził zadowolenie za- 
równo z rozwoju stosunków ze 
wschodnim sąsiadem, t. j. z Sowie 
tami, jak i zachodnim sąsiadem t. j 
Niemcami. Mówiąc o pewnym za
niepokojeniu, jakie wywołało głoś
ne wystąpienie Żdanowa. na VIIE 
zjeździć Sowietow, min. Beck wsba 
zał z zadowoleniem na wyjaśnienia, 
jakie w tej sprawie złożono ze stro 
ny sowieckiej.

Tutaj na szczególne podkreślę 
nie zasługuje kardynalna zasada 
polskiej polityki zagranicznej, że 
,.nic co s ą  dzieje nad tym  jedynym 
morzem, do którego mamy dostęp, 
nie może być dla nas obojętne?

Również nerwowość opinii w 
dziedzinie stosunków z Niemcami 
nie zmienia, zdaniem m inistra war 
tości „wielkej i odważnej decyzji"

ułożenia przyjaźni stosunków mię 
dzy Polską a Rzeszą niemiecką.

Z zadowoleniem można stwier 
dzić, iż ostatni rok przyniósł dalsze 
silne wzmocnienie najstarszych u 
kładów sojuszniczych, jakie Polsku, 
zawarła dla obrony swych in loro 
sów. Minister Beck mógł tu wska
zać zarówno na żywe i serdeczne 
przyjęcie Marszalka Śmigłego R y 
dza we Francji, jako też nr- solidar
ność polsko-rumuńską, która zna
lazła swój wyraz w wizytach min. 
Antoneseu i gen. Samsanovic-i, jak 
i zapowiedzieć swą wizytę w  Buka
reszcie i osobiste zetknięcie się na
czelników dwóch państw Pol:k i i 
Rumunii.

Ze szczególnym zainteresowa 
niem oczekiwała opinia Polski sfo r
mułowania polskich tez kolonial
nych, przyczym min. Beck omawia 
jąc zagadnienie nadm iaru ludności 
szczegółowo zajął s5ę problemem 
zvdowskim, szczególnie trudnym w 
Europie Wschodniej. Otóż bardzo 
znaczna ilość ludności żydowskiej 
która zapewni Mi. egzystencją 
swych rodzin, trudniąc się drobnym 
pośrednictwem, w miarę rozwoju 
życia gospodareezgo w poszczegćl 
nych krajach troci środki eg/y

stencji.
Sprawa przeludnienia oraz ko

nieczność uzyskania dostępu do źj j- 
deł surowcowych — oto dwa filary, 
na których opiera się akcja kolo
nialna Polski, postawiona juz dzi
siaj na porządku dziennym spiaw 
międzynarodowych.

W  końcu warto zwrócić uwagę 
na jasne zwroty, jakie znalazły się 
w oświadczeniu min. Becka o spra
wach gdańskich. Jeśli chodzi o za 
pewnienie poszanowania polskich 
spraw żywotnych w Gdańsku, to 
nic się w tej sprawie zmienić mc 
może i stanowisko rządu jot., prosto
i niewzruszona.

Expose min. Becka, które wobec 
powszechnego zainteresowania spo
łeczeństwa polskiego zagadnienia
mi międzynarodowymi było na cza 
sie, objęło wszystkie prawie odcinki 
polityki międzynarodowej. Fakt, ii 
w Polsce istnieje tylko jedna poli
tyka zagraniczna, wykazany został 
wybitnie, jak też fakt, iż polsko po
lityka zagraniczna kroczy w ytrw a
le po jednej, ustalonej już linii. 
Niewątpliwie dyskusja, jaka odbę* 
dzie się nad expose m inistra, po- 
w-róei jeszcze do szerszego omówie
nia pewnych szczegółów7.
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Problemy dnia

Co dać na gwiazdkę
Staś, Jaś i K rysia poszli już spać.
W pokoju jadalnym odbywa się 

walna narada. Wujek Antoś i ciocia 
Floreia umyśini© przyszli później, bv 
się porozumieć z rodzicami kochanej 
trójki, co dzieciarn* dać na gwiazdkę. 
Te narady co rok odbywały się trądy 
cyjnie, choć zgóry było wiadome, że 
ciecia Floreia przygotowuje coś z 
ubrania, a wujek Antoś — ksiąźtd. 
Tak było i obecnie. Ledwie na ten 
temat podjęta została rozmowa, c io 
cia Flarcia z punktu zapowiedział-! 
że dla każdego daje własnej roboty 
ciepłe sweterki, a wujek Antoś 
świadczył, iż zamierza kupić im po od 
powiedniej do wieku książce obrazko
wej.

— A  możeby coś praktyczniejsze
go! — ozwała się ciocia Flarcia

— Praktyczniejszego? — zdziwił 
się wujek Antoś: — a czyż książka 
nie jest podarkiem praktycznym?

— Cóż może być praktycznego w 
książce z bajkami lub jakimiś zm yślo
nymi opowiadaniami?

— Książka z bajkami rozwija wy 
obraźnię, książka z opowiadaniami 
uozy.

— Nauki mają dosyć w szkole...
— Nauki nigdy nie może być d i- 

syć, a przy tym nauka, z  książek p o 
wieściowych płynąca, nieco odmienni© 
od szkolnej wygląda i dużo chętniej a 
łatw iej jest przyjmowana.

No tak, ale Co rok dajesz dzie
ciakom książki, przypuszczałam, że w 
tym roku ćo innego dla nich obmy - 
ślisz.

— Owszem, co innego, l>o książki 
inne, niż w roku zeszłym czy zaprze
szłym. Książka to wrota na szeroki

Mile i praktyczne
podarki gwiazdkowe:

komplety dc golenia, 
manicure'y nesesery*, 

rozpylacze kryształowe 
aparaty fotograficzne 

oraz
najmodniejsze perfumy i wody 
kwiatowe w wielkim wyborze 
i pc cenach znacznie zniżonych 

poleca

S . MONETA
SKŁAD APTECZNY

DĄBROW A GÓRNICZA 
ul. Sobieskiego 29.

świat! Niechże len świat, zanim zacz 
ną poznawać z własnych przeżyć i 
doświadczeń, poznają możliwi© n a j
pełniej z odpowiednich książek. Niech 
wiedzą, co na tym  swiecie się działo 
i co jest do zrobienia, niech znają jego 
zasoby i możliwości, jego wielkość i 
kulturę, jego zwyczaje i prawa.

Niech wiedzą co jo w tym świecie 
czeka i niech będą do tego w szystkiego  
należycie przygotowane. A tego wszy  
stkiegi uczą książki powieściowe i 
opisowe, historyczne i przyrodnicze, 
poważne i rozgrywkowe, gdyż nie tyi 
ko z grubych tomów, ale i z każdej 
fantastycznej baśni czy wesełej bajki 
odpowiednia nauka płynie.

— Tak szeroko rozwodzisz się na 
ten temat, jakbym tych rzeczy nie ro
zumiała!

— Z twego powiedzenia tak ml 
się wydawało...

— Mnie tylko chodziło o pewne u. 
rozmaicenie podarków gwiazdkowych

— A czy może być większa rozmai 
tość, niż jest w książkach? Iluż auto
rów, ile wydań! Ileż odmian form a
tów i wyglądu zewnętrznago, nie mó 
wiąc już o treści! Znajdziesz odpowie 
dnią dla każdego wieku, dla każdego

poziomu, dla każdego upodobania.
Jeślibyśm y patrzeć m ieli na spra

wę ftodarków z punktu widzenia uroz 
maicenia, to twoje prezenty raczej są 
bardziej monotonne i jednostronne: 
w tym roku masz zamiar dać im swe 
terki, w zeszłym dałaś ciepłe ko
szulki, w  zaprzeszłym ciepłe rękawicz 
ki — słowem dbasz o to, by im ciała 
nie zziębły. Pozwól więc mnie pam ię
tać o tem, by ich serca się rozgrzały, 
by ich um ysły się rozjaśniły, by ich 
dusze się powiększyły. N ie daję ksią
żek pierwszych lepszych, przy ich na 
bywaniu nie patrzę tylko na okładkę 
i ani razu nie spostrzegłem, by z 
moich prezentów dzieciarnia nie była 
zadowolona!

— Ależ moi kochani — wdała sic 
w rozmowę mama owej młodocianej 
trójki — dziękuję wam serdecznie za 
pamięć o moich dzieciakach i jeśli o 
co prosić mogę to żebyście się nie spie 
rali, a każde niech da, co uważa za 
właściwe, według dotychczasowego 
zwyczaju.

Na tym się obrady przedgwiazdko 
we skończyły, a w dniu wigilijnym  
Staś, Jaś i K rysia cieszyli się niezwy 
kle pięknymi książkami od wuja Anto 
sia.

Ważne dla bezrobotnych
chcących korzystać z pomocy zimowej

Do roku bieżącego z pomocy zimo
wej korzystali tylko ci bezrobotni, któ
rzy byli zarejestrowani. Obecnie 
system ten w zasadzie nadal zostaje 

utrzymany 
z tym jednak, że w drodze wyjątku  
mogą korzystać z pomocy i osoby nie 
zarejestrowane.

Kom itety pomocy zimowej 
będą energicznie zwalczały handel 

kwitami,
zdarzało się bowiem, że bezrobotny z 
krzywdą swej rodziny dawał się na
mówić przez handlarzy na sprzedaż 
kwitu węglowego lub żywnościowego. 
Aby przeciwdziałać temu, pomoc da

wana będzie tylko indywidualnie, a 
przy wydawaniu jej 
będzie nnwet stosowane legityinowa 

nie posiadaczy kwitów.

Kto będzie sprzedawał kwity, z o 
stanie z miejsca pozbawiony pomocy 
zimowej.

Handel kwitami odbywa się, po
wtarzamy, z oczywistą krzywdą bez
robotnych, nie dostaną oni przecież 
tyle gotówki za należną im porcję, 
żywności,

ile ona jest warta,
bo handlarz musi przecież zarobić. 
I to dobrze zarobić.

Krwawa awantura na drodze
nrędzy handlarzami węgla

Trzech mocno podpitych furmanów 
z Bolesławia: Stanisław Zięba,'A lek
sander Grzebinoga i Stefan Ćmiet, 
wracając do domu nocą po sprzedaży 
węgla w Olkuszu rozpoczęli na drodze 
awanturę, na którą natknął inny f'li
man z Garbierzy, gm. Sławków, S ta 
nisław Nowak.

Animusz wojowniczy awanturnicy 
wyładowali na Bogu ducha winnym

Nowaku, któremu wybito oko.
Sąd okręgowy w Sosnowcu na sos,i 

wyjazdowej w Olkuszu skazał Ziębię 
rui 4 lata więzienia, oraz Grzebinogę 
na dwa lata więzienia, Cmiel został 
uniewinniony.
I W W f f f W f W l
A N I JE D N O  DZIECK O  W PO L
SC E M E  MOZĘ BYĆ G ŁO D N E

W Ł A Ż E N IA  Z W ID O W N I:

,Pieniądz to nie w szystko
Komedia w 2 częściach — 19 obrazach

Wf. B us-F akelejo , przekł. Cz. Sirzaieckiago
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Jeszcze jedna komedia o Kopciusz 
iii, ta sama łagodna demagogia, co 
w „Myszy kościelnej'4 i „Wiosennych 
porządkach". Jest to więc komedia o 
• i za rym człowieku, któremu jest źle 
!i i ^wiecie, który szuka pracy i ima 
się i y lojalnego' za jęcia, aby żyć i któ
ry wygłasza o życiu z'binia, znajdują
ce żywy oddźwięk na galerii i w ostat 
hi; ii rzędach krzeseł. Ponieważ szary 
człowiek komediowy jest bardzo ład
ny i młody, kwestia więc urody ma 
według komediowych socjologów nic 
mały wpływ na rozwiązywania trud
nych problemów społecznych.

W „Pieniądzu" kopciuszek, które
mu jest Maria na imię, ma świadec
two nauczycielki i z powodu stagnacji 
w tym zawodzie, zostaje pokojówką w 
domu, gdzie pani jest megierą, pan 
uwodzicielem, kucharka naszpikowana 
kuchenną filozofią, a siostrzeniec do
zorcy Karol przystojnym  chłopcem i 
sportowcem, zgodnie z seceptą współ

czesnego komediopisarstwa, mającym  
rozum wyłącznie w nogach. Już to 
gdzie jak gdzie, ale w teatrze spor
towcy me  cieszą się wielkim uzna
niem. Traktowani są szablonowo, o 
czym świadczą ostatnie sztuki, w y
stawione w teatrze sosnowieckim, bo 
i w „Ludziach na krze" jest reprezen
tant piłki nożnej.

Gdy miłość Karola i nibv to poko
jówki Marii dojrzała, właściciel biura 
pośrednictwa pracy zawiadamia, ze 
jest do obję ia posada nauczycielk,. 
Wo buc czego pokojówka została zde
maskowana i zła pani, jej mąż i zako
chany Karol dowiedzieli się, że mieli 
w swym  domu nie prostą dziewczynę, 
ale pannę z dobrego domu i z dy[To- 
mem uniwersyteckim.

W edług Bus Feketego w tym  
miejscu musiała się zaznaczyć wielka 
różnica klasowa między Marią - po
kojówką a Marią - nauczycielką. Jest 
to trochę naiwne, bo różnice klasowe

w tych zawodach zacierają się coraz 
bardziej i czasem mi się zdaję, że ra 
czej nauczycielki mogą zazdrościć po
kojówkom z bogatych domów.

W komedii „Pieniądz to nie wszy
stko" jest dużo niewyszukanych a fo 
ryzmów o sprawach społecznych, wul- 
garyzujących kwestie skądinąd po
ważne. Powiada np. Maria, że dobrze 
by było, gdyby wszystkie panie, za
nim zostaną paniami, saine~były jakiś 
czas służącymi. Na widowni oczywi
ście radość. Cieszą się przede wszy
stkim wszystkie panny Anny, które 
mają tego dnia wcchodne. A żądn y 
z nich nie przyjdzie do głowy myśl, ze 
może by było lepiej, aby wcale służą 
cyeh nie było, ale sumienne pracow
nice domowe, których praca byłoby 
należycie uszanowana.

Świąteczna komedia Bus Feketego 
o służących jest najsłabsza w tych 
miejscach, kiedy ta właśnie służba do
mowa sama się popisuje na scenie. 
Epizody te były niesmaczne, co tymu 
bardziej było rażące, że skrócenie 
tych scen nic by' sztuce nie zaszko
dziło.

Tryumfatorem ostatniej premiery 
był twórca dekoracyj dyr. Gołaszew  
ski, który trudne zadanie [okazania 
19 obrazów na naszej scenie rozwiązał

DRZAZGI.

R u ch  p rz e d ś w ią te c z n y
Kilka dni dzieli ju ż  nas tylko od 

świąt Bożego Narodzenia, a ruch przed  
świąteczny nie rozpoczął się jeszcze 
na dobre. T o prawda, żc w ostatnich 
latach utarł się zwyczaj czynienia za- 
lcupów w  ostatniej dopiero chwili. Ale 
na sześć dni przed świętami panował 
ju ż  w Zagłębiu specyficzny nastrój, 
który towarzyszy zazwyczaj przy  goło- 
w aniom świątecznym.

Powszechnie liczą się z  tym, ie  > uch 
rozpoczyna się dopiero obecnie, jak 
dotychczas bowiem w  sklepach jest  
dość pusto.

Trudno wyciągać z  lego naiazic ja 
kiekolwiek wnioski, ale przypuszczać 
należy, że tegoroczne święta, tak jak i 
w zeszłym roku upłyną pod znakiem 
oszczędności.

Liczyli się z  tym kupcy i jak nas 
informowano, poczynili w roku bieżą
cym tylko nieznaczne zapasy na świec- 
ta. Charakterystycznym szczegółem 
jest, że w ystaw y sklepowe, które za
zwyczaj świeciły pozłocistym szychem 
ozdób gwiazdkowych już na dwa ty 
godnie wcześniej, aby przyciągnąć kli
entelę — w roku bieżącym zostały przy  
strojone dopiero w ostatnich dniach.

Jak dalece liczono się ze skromny
mi świętami  — dowodzi znikoma ilość 
choinek, w porównaniu z  latami ubie
głymi, jaka ukazała się na rynkach. W 
poprzednich latach na długo juz  przed 
świętami przywożono takie masy chze 
v ck, że zajmowano nimi miejsca na 
każdym wolnym placu, nawet ui bra
mach. W  rokit bieżącym choinek jest 
stosunkou-o niewiele.

Jeśli chodzi o ceny — nie ujawniły  
się tendencje podwyżkowe. Ceny pozo
stają na ustalonym poziomie. Jedynie  
drób zdrożał nieznacznie, co tłumaczy 
się zwiększonym zapotrzebowaniem .—  
Ceny ryo utrzymują się  na dotychcza
sowym poziomie. Jeś li  chodzi o bakalie 
ceny ich ujawniają nawet tendencję 
zniżkową.

u  u ------

Przy głośniku
TRIO SCHUBERTA.

D zP nad aje  Ł of.skie R a d io  o grodz. 17.15 
kon cert m u zyk i k a m era ln ej ,w k tórym  wy 
konano zo sta n ie  S ch u b erta  T rio  op. fl&B— 
D ui P ou ob n ic  jk a  w in n y ch  utw orach  

k am era ln y ch  S ch u b erta , zn a jd u jem y  rów 
n ież  tu ta j g e n ia ln ą  in w en cję  m etod yczn ą  

m istrzow sk i zm y sł d la  form y, jak  i d la  
w szelk ich  su b te ln o śc i i  m ożliw ości d /w ię  
ao .vych  trzech  in stru m en tów . D z ie ło  tu 
w y k o n a ją : L. K m itow a , T. I / iP n  i J I>  
fchl.

PRACA I WCZASY.
D ziś w d z ia le  odczytów' d y sk u sy jn y ch  

zn ajd ą  słu c iiaeze  p re lek c ję  na  tem at pracy  
i w czasów . D y sk u sję  za g a i dr. A lek sa n 
der H ertz, Który zastan ow i s ię  ni in . ,ia 
luo w y k o rzy sta n ie  w o ln eg o  cza'-u będzie  
lep szym  w yp oczyn k iem  — p iózu ow an ie , 
czy  w cza sy  ,1 ja k  je  n a jlep ie j i na,*mej* 
lu in ie j  zorgan izow ać .

znakomicie, budując piętro i dwie 
sceny na każdej kondygnacji.

W roli Marii wystąpiła p. Anusia- 
kówna, artystka o dużych możliwo
ściach w dziedzinie ról o podkładzie 
melodramatycznym Artystka dała 
swej roli ten właśnie ton dramatycz
ny. na co komedia. Bus-Feketego oczy - 
wiście nie zasługuje.

Pan Krotkę czuł się w swej roli 
rozkosznie, nawet za rozkosznie, co 
było nieco rażące przy poważny m 
traktowaniu wypadków scenicznych 
przez partnerkę artysty p. Anusu.- 
kównę. Karol to coprawda sporto
wiec, ale zakochany jest, jak i każdy 
nieglupi chłopak, zupełnie szczerze! 
Więc niechby mniej było w nim we
sołka.

Ze zwykłą sobie bezpośredniością 
grał właściciela biura pośrednictwa 
pracy p. Cornobis, a z tern; teramen- 
tem zagrała rolę kucharki p. Szczęsna.

Państwem  domu dostateczni© na 
czarno odmalowanym byli pp. Arei- 
szewsak i Fulde.

Sztuka z punktu kasowego na świę 
ta odpowiednia, ale i dyrekcja powin 
na o tym pamiętać, że pieniądz to nie 
wszystko.

K. Ć rk.
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Pewność i zaufanie...
dla skarbu -  zdrowia

jest
Wyborowe m asto „ K R A K O W I A N K A ”

Sprawa unieruchomienia huty
szkła

Odbyła się  konferencja delega
cji robotniczej z sekretarzem  Staśko  
na czełe z dyrekcją huty  szkła w 
Szczakow ej, która zostaje unierucho
miona. Na konferencji stw ierdzono, 
że huta zostaje zam knięta na okres do 
i lipca 1937 r. z powodu nadprodukcji 
i konieczności dokonania przerobi 
technicznych.

Robotnicy dom agali się  jednorazo
wej odpraw y. Spraw a ta rozstrzygnię  
ta zostanie przez zarząd głów ny huty  
w B rukseli. W  okresie 6 m iesięcy bez 
pracy pozostaw ać będzie zgórą 300
111 ’ v i

naszym celem  
zadeweienie  klienta

d l a t e g o ;
p iękny  lokal, u p rze jm y  i fachowy 
personel, w ielk i w ybór podarków  
gw iazdkow ych, sp ie ja lu y  dzia ł por- 
fu m ery ju o  • kosm etyczny, a rty k u - 
Jiiż używ anych w gospodarstw ie do

m ow ym  p o l e c a

M. J łg ie łłow isz  i S-ka
SK Ł A D  M A TEK  IA  ŁÓW  
A PTE C Z N Y C H  i F A R B  

SOSN OW IEC, 3-GO M A Ja  7.

Palrai policyjny
ujął złodzieja

Patrol policyjn y w Sosnowcu za 
trzym ał 26-letniego P iotra B ila, bez 
stałego m iejsca zam ieszkania, który  
niósł pakunek z garderobą i bielizną.

W  toku dochodzenia ustalono, że 
rzeczy te pochodzą z kradzieży doko
nanej w m ieszkaniu Jan in y  R ubiki- 
wej (Sosnowiec, ul. W arszaw ska 10) 
Garderobę wartości 100 zł. zwrócono  
R ubikiw ej a B ila przekazano władzom  
sądow ym .

„STADJON”
S O S N O W IE C , 3-go M A JA  29, 

tel. 0-38-53.

Czas pomyśleć o łyżwach i nartach
C a ł k o w i t e  e k w i p u n k i .  — N a jw ię k sz y  

w ybór.

l Mim wadawane sa Diii
B E Z R O B O rN Y M  I B IE D N Y M .

W B ędzin ie n a  kol. P o d ja z ie  odbyło  się  
) /  w ięcen ie now ozałożonej przez raap i 

i ut kuchni d l.1 bezrobo tnych .
O tw arc ia  now ej kuchni odbyło  się  przy  

ud zia le  m ie jscow ych  ob y w ate li z p re z y 
d en tem  Izydo rezyk iem  i w icep rezyden tem  
(ioccm  p a  czele. K u ch n ia  w ydaw ać będzie 
b ez p ła tn ie  codzienn ie  300 obiadów  bezro
bo tn y m  i b iednym .

Hakryci'
w

h
1 1

- lilVRC)B V

M 1XIIRGIA
^ .S T E F A N  KLIMASZEWSKI:;.';

oWIec, Warszawska 8 t \W 90

Sprawy robotnicze w Zagłębiu
Strajk w fc bryce „Proton4* w Będzinie

W  fabryce drutu em aliow anego  
„Proton*1 w B ędzin ie wybuch! strajk  
okupacyjny. Z astrajkow ało 39 robotni 
ków, którzy zaprotestow ali w ten sfp -  
sób przeciwko usunięciu z pracy jod 
nego robotnika.

Robotnicy w ysunęli jednocześnie  
żądania popraw y warunków h igienie z 
nyoli pracy i podwyżki płac.

S trajk  ma przebieg spokojny.

Delegacja bezrobotnych 
w magistracie sosnowieckim

W  dniu w czorajszym  przed ra tu 
szem  w Sosnowcu zebrali się bezrobot 
ni, którzy w ysła li delegację do prezy
denta m iasta p. K aczkow skiego.

N a konferencji delegaci wysunęli 
żądanie o w ydanie dla bezrobotnych  
dodatkowych kuponów żyw nościo
wych na św ięta . Prez. K aczkow ski > 
św iadczył, że m iasto nie posiada na to 
odpow iednich funduszów.

Jednocześnie delegaci bezrobot
nych żalili się, że kopalnie w ydają im  
węgiel z m iałem . Prez. K aczkowski 
przyrzekł delegacji zająć się ureguio 
waniem  tej spraw y.
Poza tym  bezrobotni dom agali się  sw o  
body w  operow aniu kuponam i żyw no
ściow ym i, Aby kupony m ogli w ym ie
niać na inne artykuły.

P o konferencji bezrobotni w yslu- 
, chał i spraw ozdania delegacji i roze 

szli się do domów.

Młodzież szkolna z Psar
w g o śc in i  u le g io n is tó w  w B ędz in ie

Oddział zw iązku leg ion istów  w Bi. I nia legionów i ich ciężkich zm agań wo 
dżinie gościł w ubiegłą n iedzielę w  lo i jennyeh w ygłosił do dzieci prezes okrę

gu zw. legion istów  p. H. Ałm staed' 
Za  zgotow aną dziatw ie gościnę dzięko 
w ał zw iązkow i legionistów  w serdęoz 

B yła  to ze strony d zia tw y szkolnej j r.yeh słowach nauczyciel szkoły w 
rew izyta poniew aż sw ego czasu szkoła • Psarach p. E. St. W iosek. Paniom, 
w Psarach gościła  w swoich mucach j C holewickiej, A lm staedtow ej i Goco- 
przedstaw icicli będzińskiego oddziała | w ej — wręczono wiązanki kw iatów . 
Z w. legion istów  oraz ich dzieci. Mło i M iłą atrakcją uroczystości były  
dzież szkolną, Zw. legion istów  przyj- i rów nież popisy d ziatw y szkolnej, 
mowa! bardzo gościnnie. U rządzono } Burzą oklasków  nagrodzono uczni

kału w łasnym  (gm ach poczty) dziatw ą  
j szkoły powszechnej z P sar z nauczy  
, eiełem  p. E. St. W łoskiem  na czele.

|
dla d zia tw y choinkę, wokół który) | szkoły  pow szechnej rtr. 1 w Małobą.

‘ dzu, St. Szczupaka, za p iękne i śm ia 
łe w ygłoszen ie pow italnego przemó
wienia.

N io m niej o w a c y j n i e  za 
piękne deklam acje nagrodzono brawa 
mi: H elenkę K idaw ę. Jduinkę Oku- 
larcźyków nę, M irusię Hartm anównę, 
J. F laków nę i Basię Rosównę.

przy śp iew ie chóralnym  wesoło się  
żabia wiano.

M iłych rew izantów  goszczono rów  
nii i herbatką i słodyczam i.

U roczystość tę zagaił pow italnym  
przem ów ieniem  prezes Zw. leg ion i
stów p. T. Goc.

D łuższy referat na temat pow sta-
sas

Wkrótce w Kinie Zagłębie
S Z C Z E P K O  i TOMKO w filmie p. f.

BĘDZI E LEPIEJ

I Gwiazdka dla 6 0 0  dziec1
M B Ę D Z IN A

W ub. n iedz ie lę  zo s ta ła  u rządzona przes 
M ie jsk i K o m ite t P om ocy dzieciom  i tnlo- 
didezy w B ędzin ie  na czele k tó rego  sto i 
p. I r e n a  Izydo rczykow a „G w iazdka” d la  
fit'0 b ie d n y -h  dzieci m. B ędzina.

Około ła d n ie  p rz y s tro jo n e j przez p. 
R u sk a  w B ędzin ie  choince, u s ta w io n e j w 
g m a ch u  szkoły  pow szechnej n r. 3 przy  ul. 
P ro m y k a , zeb rano  dzieci, do k tó ry ch  w 
serdecznych  siow aeh p rzem ów ien ie  w yglo  
s .ł  ks. w ik a ry  K n aś, poczym  o rk ie s tra  
kop. „Koszjelcw" o d eg ra ła  sze reg  kalend 

N a uroczystośc i obecni b y li: R om  i let 
W ykonaw czy , p rez y d e n t m ia s ta  A. Izydor 
czyk  i w icep rezyden t T. Goc.

P rz y  dźw iękach kolend odbyło  się  w 
trzech  tu rn u sa c h  rozdaw nictw o  „G w iazdki 
n i  k tó rą  złożyło się. paczka za w ie ra ją c a  
pól kg. s tru c li słodk ie j, ćw ie rć  klg. kieł - 
la s y ,  cu k ie rk i o raz  c iep ła  b ie lizna luli 
m a te r ia ł na koszulę c iep łą  i pończoszki.

P ien iąd ze  na „Gwiazdkę** zdobyi nowo 
zo rg an izo w an y  M iejsk i K o m ite t pom ocy 
dzieciom  i m łodzieży, u rzą d za jąc  im prezę 
dochodow ą, k tó ra  p rzy n io s ła  około 50C zł. 
część p ien iędzy  o trzy m a ł K o m ite t z u rzą 
dzonej zb iórk i p ien iężnej za m ia s t odzieży 
oraz. subw enc ję  z Z arząd u  M iejskiego.

N iezależn ie od a k c ji „G w iazdkow ej" 
M ie jsk iego  K o m ite tu  pomocy’ dzieciom  i 
m łodzieży za rząd  m ia s ta  B ędzina zak u p ił 
około 4(h) p a r  obuw ia d la  n a jb ied n ie jsz e j 
u z ia tw y  szkolnej.

Pomysłowa Mindla
fa łszow ała  wino

W ydział śledczy w Sosnowcu za
trzym ał M indlę K rakow ską zam iesz
kałą w Sosnow cu przy ul. Ostrogór 
sk iej 9. Znaleziono ; rzy niej fi butelek  
sfałszow anego winą, które sprzcdaw-i 
ła  jako orginalny tokaj, w ęgierskie  
w ytraw ne i inne. Pom ysłową Mindlę 
przekazano brygadzie kontroli skarbu 
wej w Sosnowcu.

Z działalności  klubu robotniczego
VY D Ą B R O W IE .

W  ub. n iedzie lę  odbyło  się  *cbr«uie
k lubu  robo tn iczego  w D ąbrow ie. P rze  nod  
n iczy i ze b ran iu  p rezes K aw ałek , sek re ta?  
rz e w a ł p. N ow iński. N a  w stęp ie ze b rań  a 
om ów iono sp raw ę  ak c ji pom ocy zim ow ej 
bezrobo tnym . W  zw iązku z tym  p o stan o 
wiono u rządzić  szereg  im prez  dochodo
w ych.

U chw alono  rów nież rozszerzyć ak c ję  
k u ltu ra ln o  - o św ia tow ą o raz  w zw iązku  r, 
ty m  zostan ie  o tw a rty  u n iw e rsy te t robol- 
niezy.

W y g łasz an e  będą rów nież przez pp P«- 
ćłów re fe ra ty  n:i te m a ty  a k tu a ln e  gospo
darczo - po lityczne.

W  d y sk u sji z a b ie ra li g łos p p .: NI t.a- 
!<• m ik, F u lfils  i P odsiad ło

Wiadomości bieżące
vvtorek

Grudz.

Dziś: Z enona  

Jutro: Wiktorj!  

W schód słońca: 7.4Z 

Zachód s ło ń ca  3.25

T  E  A T II M I E J S K I  
W  S O S N O W C U

D ziś o godz. 20 T e a tr  M ie jsk i z So
snow ca g ra  n a  S a tu rn ie  w sa li k lubu , 
św ie tn ą  komedie; A l. lir. F re d ry  p t. „D a
my i H u z a r j“ .

Komisarz ubezpieczalni
Z R Z E K Ł  S IĘ  H O N O R A R IU M .

J a k  don ieśliśm y , w  ub. sobotę s ta n o 
wisko k o m isarza  w U bezp iecza ln i Spolecz 
i:ej w S osnow cu o b ją ł r e je n t  z Sosnow ca, 
b. w icem arszałek  S e n a tu  p. A n to n i B oguc 
ki. N ow y k o m isa rz  w czo ra j zakom un iko 
w ał o f ic ja ln ie  w ładzom  ubezp ieczaln i, że 
zrzeka s ię  h o n o ra r iu m  i że sw e czy n n o śc i 
będzie sp raw o w ał honorow o.

 XX-------
— H A R C E R S K IE  C H O IN K I. N iew iel 

k a  ilość cho inek  jod łow ych  ,k tó ro  sp rze 
d a ją  hai-eerze, p o z o s ta ła  w  o g ró d k a  d o 
mów kolejow ych  p rz y  zb iegu  u lic  P iłs u d 
sk iego  i K iliń sk ieg o .

F E R IE  Ś W IĄ T E C Z N E  W SZ K Ł A C H .
M in is te rs tw o  W E . i O P. p rzed łu ży ło  o- 

k res  fe ry j św ią t Bożego N arodzen ia  do 11 
s ty c z n ia  w łącznie. N au k a  n o rm a ln a  ro z
p oczyna się  za tym  w dni u 12 s ty c zn ia  o 
g o d zin ie  8-ej.

 H I T --------
— ZA R Z Ą D  K O Ł A  Z W IĄ Z K U  O F I

C E R Ó W  R E Z E R W  Y W  SO SN OW CU  za
m ia s t ro zsy łan y ch  życzeń św ią tecznych  i 
N ow orocznych  złożył do d y sp o zy cji M ie j
sk iego  K o m ite tu  O pieki nad  dziećm i i 
m łodzieżą zło tych  dziesięć (10).

— Z A B A W A  S Y L W E S T R O W A . D ą 
b row sk ie  Tow. m uzyczne w D ąb ro w ie  u rz ą  
dza w sa lach  re su rsy  m ie jsco w ej zabawę, 
u ro zm a ico n ą  różn y m i a tra k c ja m i. W ejśc ie  
ty lk o  za zap roszen iam i, k tó re  m ożna je - 
racez o trzy m ać  w re su rs ie  dn. 22 i 29-go 
g ru d n ia  w godz. 20—22-ej.

— P O D Z IĘ K O W A N IE . P a n i  W . Re 
: • ń sk ic j, p rzełożonej g im n a z ju m  żeńsk ie

go w B ę o z irie  o raz  g łów nem u  sam orządu  
wi a rse n ie  D goż g im n a z ju m  za ho jne  po
d a ru n k i gw iazdkow e d la  n a jb ied n ie jsz y ch  
dzieci szko ły  pow szechnej n r. 5 w B ędzi
n i e —K saw erze, sk ła d a  se rdeczne podzięko 
wanie kierownictwo szkoły

Lokal przemysłowy
w śródm ieściu

200—250 m. kw. pow ierzchni potrze- 
tn y  zaraz.

O fe rty  i khu lać do adm . „Ext.re.su 
ia g łę b ia "  pod „P rzedsięb io rstw o".

-  PO ŻEG N A LN Y  S Y L W E S T E R . K*
io p rzy jac ió ł harcerzy  przy państw ow ym  
r rm iu a r iu m  nauczycie lsk im  i szkole ćw i
czeń w’ Sosnow cu u rządza w -sali g im n a 
s ty c zn e j se m in a riu m  zabaw ę sy lw estrow ą 
połączoną ze zjazdem  absolw entów  1.. ma- 
lu r . B u fe t ob fity  i ta n i u rządzony  s ta r a 
n iem  p a ń  szkoły ćw iczeń. S tro je  sk rom no  
D ochód p rzeznacza się na budow ę liccuiu  
pedagog icznego  i ko lon ie  le tn ie  dl a n c z a . 
m ożnych  harce rzy . Z ap roszen ia  m ożna je 
szcze o trzy m ać  w k an c e la r ii se m in a riu m  
W aw el nr. 1 w godzinach  od 10-12 ej.

BOLACH
GŁOWY
P R O S Z K I  DLA

DOROStVCH
ZC Z N A K IE M  fA B R Y C Z I , rM  »

0ŁKA
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Najmilszym podarkiem
na Święta są:
piękna torebka damska, teczka, 
portfel, portmonetka i t. p., wy
roby skórzane najkorzystniej

poleca

Piechocki
SOSNOWIEC, Warszawska <5, 
DĄBROWA, Sobieskiego 23. 

Wiasna wytwórnia na miejscu.

P o m o c  z im ow a
W CZELADZI.

Przedśw iąteczną akcją  pomocy zimowej 
objętych zostało około 1300 rodzin bezro
botnych w Czeladzi, przy czym na ten cel 
wydanych będzie różnych produktów  żyw 
ilościowych na  sum ę 10 tys. 7.1

W  związku z rozpoczęciem akcji pomo
cy zimowej cło Czeladzi nap ływ a w iele o- 
sób z okolicznych miejscowości, k tó re  cza 
sowo zam ieszkują w Czeladzi, by w ten 
sposób uzyskać pomoc, a tym  sam ym  prze 
trw ać ciężki okres zimowy.

Dzięki dobrej i sp raw nej o rganizacji 
rozdział kwitów żywnościowych p rzepro
w adzono bez zarzutu.

„i.i n — — — — ŻM

Najlepsza i najtańsza 
przedś w i ąteczna

rybka i ś ledzik
tylko

w J a r z e  Teatralnym"
Sosnowiec, Piłsudskiego 2 
Trunki firm krajowych.

ZAM IAST W ĘGLA — P IA S E K  I M IA L
P o śląskiego urzędu wojewódzkiego na 

des/ty  z k ilku  s tro n  sk a rg i od bezrobot
nymi, iz u i k • oio kopalnie w ydają  bezrobo 
u jm  węgiel z ty tu iu  pomocy zimowej po 

m ieszany z p iaskiem  i m iałem . Załogi na 
liektórych Kopalniach zaprotestow ały  

przeciwko temu, lem bardziej, że węgiel pc 
chodzi od przeproeow anej bćzplatnu-ic 
dniówki, przeznaczonej n a  pomoc zimowa. 
W ładze wojewódzkie postanow iły spraw ę 
ę zbadać.

Pociągi motorowe
na linii w a r s z a w a —Katowice

D yrekcja  O kręgow a K olei Państw o
wi yeh w R adom iu podaje do wiadomości, 
że d la  dogodnego spiesznego przewozu pa 
sażerów od 15 bm. w dni robocze k u rsu ją  
pociągi m otorowe ekspresow e: n a  prze
strzen i W arszaw a — K ielce N r. 107 odjazd 
z W arszaw y 7.55 przyjazd do K ielc 10.15, 
z pow rotem  N r. 108 odjazd z K ielc 17.39 
przy jazd  do W arszaw y 20 08, za trzym ania  
tylko n a  s tac ji R adom  Skarżysko; n a  prze 
strzeni R adom  K atow ice Nr. 109 odjazd z 
Radom ia 17.15, K ielce 18.20. K atow ice przy  
jazd 20.34, z pow rotem  Nr. 110 odjazd z 
K atow ic 7.05 K ielce 9.21, Radom  przy jazd  
10.25 zatrzym ania  na  s tac ji Skarżysko, 
Kielce, Jędrzejów , C harsznica, W olbrom , 
Olkusz, Bukowno, Strzem ieszyce Półn., i-o 
rnowiee Póln., ppc. 109 m a za trzym anie w 
Tuueiu.

M iejsca siedzące zagw arantow ane. Prze 
jazd za o p ła tą  I I I  kl, na poe. pospieszny i 
kuponu (miejscówki). Cena kuponu cd każ 

idyęn zaczętych 50 kim. 50 gr. P iz y  opłacie 
b ile tu  zniżki wojskowe i urzędnicze m ają  
za tósouanie .

D la zabezpieczenia przewozów pasaże
rów n a  blizsze i dalsze odległości w okre
sie św iątecznym  od 19 g ru d n ia  br. do 11 
stycznia, wzorem la t  poprzednich będą 
nieodw ołalnie kursow ać dodatkowe pocią 
gi umieszczone w dodatkow ych ściennych 
rozkładach jazdy  koloru zielonego wywie 
szone przy  kasach biletowych oraz w do
datkach kolorowych przy Urzędowych 
Rozkładach Jazdy.

W pociągach tych przy wyjeździć z 
W arszaw y obow iązują m iejscówki.

Z S A D U .
Uliczny handlarz węgla

O statnio  władze policyjne zw racają  n- 
wagę na handel u liczny węglem, poeho 
dząeym z n ielegalnego kopalnictw u. — 
Sprzedawców węgla z bieda - szybów u- 
waża się za paserów.

W czoraj przed sądem  grodzkim  w Cze

ładzi odpow iadał za tego rodzaju przew i
nienie hand larz  S tan isław  M itas z Do- 
bieszówic.

M itasa sąu skazał na  8 m iesięcy wię
zienia.

Z Z A W IE R C IA .

(z) Ś\Y. M IK O Ł A J U KOLEJARZY.
c ta  m nie  m miejscowego ogniska kolejowe 
go przysposobienia wojskowego odbyła 
się onegdaj sk rom na uroczystość ?w M i
kołaja. Uroczystość ta  odbyła się w św ie
tlicy na dworcu, kolejowym . P rzy  p łoną
cej choince dzieci w ygłosiły  szereg dekla 
m aeyj ,po czym wszystkie obdarow ane zo 
s ta ły  przez św. M ikołaja paczkam i ze sio 
dyczami. O bdarow anych została b. spora 
gępm ada dziatw y, bo licząca IGI) dzieci o- 
bojga pici. R yły to same dzieci pracow ni 
ków km ejowych. Na zakończenie odbyła 
się "  spoina fo tografia .

N astępnie  po te ju  roezystośei święto- 
m ikołajow ej, zorganizow any został przy 
K PW . zastęp harcerzy, do którego zapisa
ło s.ę r is m m v ti chłopców", dzieci pracow 
ników kolejowych. Pracę organ izacy jną  
rozpoczną ci nowi harćerzyk i w na jb liż 
szym już  czasie.

(z) C H O IN K A  U HARCERZY. Ja k
zwykle, tak  i w tym  roku  harcerstw o za
w ierciańskie pierw sze urządziło choinkę. 
P iękna ta  uroczystość trad y cy jn a  odbyła 
się onegdaj w sa li domu ludowego. Zgro
madziła ona dużą ilość harcerzy  i harce
rek, ich rodziców, członków koła p rzy ja 
ciół h a rcers tw a  oraz przedstaw icieli w ładz 
sam orządowych i adm in istracy jnych . Na

w stępie przem ów ienie okolicznościowe wy 
głosił kom endant hufca »s, kan. B. W aj- 
?icr. N astępnie na  scenie w tow arzystw ie 
dw ojga zuchów ukazał się św. M ikołaj, 
k tóry  oświadczył, że w yjątkow o w tym  
roku  żadnych upominków- harcerkom  i 
harcerzom  nie przynosi, tylko p rz y n ió s ł  
or. kom endantow i hufca ks. kan. W ajzłęro 
jwi kron ikę , hufca, zaw iem ańsk iegp i ■ N a 
dalozą.; częsę p rog ram u  złożyło sięi .odę^y- 
Jan ie  pism  i rozkazów oraz p o k a z a n y c h  

zostało bardzo \ida tnych  parę  żywych b- 
brazów. P rzy  okazji zaznaczyć należy, że 
ja k  cale harcerstw o w Polsce, tak  i h a r
cerstw o zaw ierciańskie ma tu sw oją pięk 
uą kartę.

Z O LK U SZ A .
(o) PlEEW fcZA RATA NA SAMOLOT

.1 'i‘zc<l kiłkoiua tygodniam i obwód pow ia
towy LÓ PP. w  Olkuszu zadeklarow ał na 
kupno dwu eh sam olotów szkolnych R. W  
D. 8 sum ę 27 tyś. zł.

N a ]K>czet te j sum y w dn iu  w czoraj
szym została przekazana do głównego za 
rządu LO PP. do W arszaw y kw ota zl. 5 05.

(o) U K A R A N IE  NOŻOW NIKA. Mie
szkaniec Sułosźuwej, Czesław Kraw czyk, 
został skazany przez sąd starościński jed 
nym  miesiącem bezwzględnego areszlu za 
zaczepianie przechodniów z nożem w ręku

antoni marczyński

straszna przygoda
63.

ROZDZIAŁ X X V II.

Przy kolacji Irena Boi ton oznaj 
mila obecnym, że wyjeżdża.

— Zamierzałam odjechać już dzi
siaj, zaraz po pogrzebie mojego męża, j 
ale pan inspektor powiedział mi, że w 
wieczornych godzinach odwiedzanie 
więźniów jest wzbronione. A ja  m u
szę się zobaczyć z bratem, zanim stąd 
odjadę. Muszę!

— W łaśnie przez wzgląd na b ra ta  
nie powinnaś stąd wyjeżdżać.

— Może masz rację,, Witoldzie, a 
jednak... jednak n ie potrafiłabym  p o 
zostać ani dnia dłużej w tym  ponurym 
gmachu.

— Więc zamieszkaj w mieście.
— A cóż ja  bym robiła w tej dziu

rze? Nie, nie, wolę powrócić do W ar
szawy, gdzie mam swój kąt i odda
nych przyja iół, którzy mi pomogą w 
wyszukaniu jakiej posady. y

— Ty chcesz szukać posady?! — 
żachnął się Witold. — Ty, dziedziczka 
Jeleni owa!

— Mylisz się, kuzynku; ja nie mam 
żadnych praw do spadku po twoim

powieść sensacyjna

wuju, który w dniu swojej śmierci 
ciebie ustanowił spadkobiercą. I  tylko 
ten testam ent, jako najpóźniejszy jest 
ważny, jak  orzekła najbardziej kom
petentna w tych sprawach osoba, tu  
obecny pan Pescheł.

— Gdyby nawet tak było, 1o ja nie 
pozwolę nigdy, abyś ty pracow ali! 
Nie masz na to zdrowia, Irenko, a po 
drugie...

— Nasza Iruehna — rzekła Ju lia  
do M agdaleny takim  „szeptem *, że 
wszyscy go usłyszeli — już zafasowała 
opiekuna!

— W ypraszam  sobie!
— No, wybacz Witoldzie, ale skoro 

czujesz się uprawnionym do w ydaw a
nia Irenie jakichś pozwoleń, czy zaka
zów, to miałam chyba -prawo nazwać 
cię opiekunem.... Rozumie się, z prze
kąsem!

— Czuję się upranwionym tylko do 
spłacenia wielkiego długu wdzięczno
ści wobec Irenki — odparł, widząc, 
jaką przykrość spraw iły je j słowa zło
śliwej Ju lii. — Gdyby nie je j wspa- | 
niałomyślność, nie zostałbym dziedzi
cem Jeleni owa, więc...

— To jeszcze, kwestia czy wogółe

nim zostaniesz! — wtrąciła M agdale
na Dorn, która ze względu na interes 
swojej córki Avolała teraz utrzymać w 
mocy pierwszy (czyli sfałszow any) 
testament.

W ywiązała się na ten tem at dłuższa 
dyskusja, którą zakończyło oświadcze
nie H enryka Peschła. że jeżeli ów dru 
gi testam ent się nie znajdzie, to picr 
wszy utrzym a się w mocy, zatem głów 
ną spadkobierczynią będzie nie W i
told Rey, ale wdowa po Ludwiku Bol- 
tonie.

— A zatem, Irenko, powinnaś od
łożyć swój w yja“'<

— Nie, Witoldzie. Wyjeżdżam stąd 
nieodwołalnie jutro... Panie Marski, 
poproszę pana o konie na godzinę 
dziesiątą.

— Na dziesiątą? Pozwolę soLe 
zauważyć, pani dobrodziejko, że do 
W arszawy odchodzi jeden pospieszny 
o ósmej, a drugi dopiero o p iątej po 
południu, czyli...

— Tym drugim właśnie odjadę, ale 
przedtym  chcę odwiedzić mojego bi« d 
nego braciszka... I dlatego proszę o 
konie iuż na dziesiątą.

— Rozkaz pani dobrodziejko...
Rozmowa przeszła już na inne to

ry, gdy w tym Michał palnął się w 
czoło tak że wszyscy nań spojrzeli ze
zdziwieniem.

— Mam genialny pomysł! — zawo
ł a ł .  __ p an i Ireno, proszę nie jędrne 
pociągiem tylko ze mną. Nie na sio
dełku oczywiście, ale w przyczepce. 
Siiedzi się tam, jak w fotelu, słowo 
rła-io A rrvzknsz. jaka daie pęd i—

R A D I O
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.

W torek 22 grudn ia .
6.30 P ieśń  „K iedy ranne  w sta ją  zorze" 

6 50 M uzyka z p ły t gram ofonow ych. 7.'25. 
P ro g ram y  lokalne. 8.00 A udycja d la  szkół 
8.10 P rzerw a. 11.30 A udycja  d la  szkół 11.57; 
S ygnał czasu, 12.03 P ro g ram y  lokalne. 
12.40 D ziennik południow y. 12-50 P ro g ra m y  
lokalne. 13.00 P rzerw a, 15.00 W iadom ości 
gospodarcze, 15.15 P ro g ram y  lokalne. 16.15 
Skrzynka PK O . 16-30 K oncert po połud
niowy. 17.00 Dni powszednio państw a K o- 
welskich. 1715. P ły ty  gram ofonow e. 17.50 
M atem atyka a  spo rt — monolog. 18.00 Po 
iradanka ak tualna . 18.10 Sport w m iastach 
i m iasteczkach 19.00 D ysbu iu jm y 1)20 Kon 
cert o rk iestry  w ileńskiej. 20.00. K oncert 
sym foniczny. 21.00 D ziennik wieczorny-. 
22.30 Lud w poezji staropolskiej. 22.45 Mu 
zyka taneczna. 23.00 P ro g ram y  k k a in e .

KATOW ICE.
YV torek 22 g rudnia .

6 PO Pieśń  poranna. 60S P ły ty , 7.25 W ia 
'lotności bieżące. 7.30 K oncert ork. 12 03 
P ły ty . 12 50 P raw da, że p iękny podaru
nek. 13.00 K oncert życzeń 13.15 P ły ty . 14-6® 
W iadomości giełdowe. 35.15 K oncert ^ek’a 
mowy. 15.35 Chw lika społeczna. 15.40 Lek 
c ja  jeżyka polskiego. 15.15 K ukiełki ś lą s
ko. 18.20 Skrzynka ogólna 18.30 Bc-skuzki 
baron. 18.45 P ro g ram  na  ju tro .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Środa 23 grudnia.

6 30 Pieśń K iedy ranne w stają  zorze. 
6.38 G im nastyka. 715 D ziennik poranny. 
7.15 P ro g ram y  lokali e. 11.57 S ygnał czasu 
12.03 K oncert. 12.40 Dziennik po udniowy. 
12.50 O rybach. 15.00 W iadom ości gospociar 
cze. 1515 P ro g ram y  lokalne. 16,40 K o n 
cert kam eralny. i7.(>0 O pow staniu Wioiko 
riolskim. 7115 Czar operetki. 17 50 Rozmo
wa ze S tanisław em  Szczepańskim, 18 00 Po 
gadanka  ak tualna . 18-15 W ia d o m o śc i spor 
t"»we. 1820 B io g ram y  loka 'ne. 13.50 Sf.ót 
clziclmami zdrow ia pomożemy sobie. 19.00 
B itw a pod Dowozówk:em. 19-20 P rogram y 
tokanle. 20.35 C hw ilka B im a cstudjów 
20.45 D ziennik wieczorny. 20.55 P ogadanka 
a k tu a ln a .:2.1,00 Opowieść o Chopinie 21 40 
Romanse i ballady . R oberta  Szumaiia. 
23.00 P ro g ram y  lokalne.

#  AAA AAflli
prezesa OTO. i KR. inż. Nowaka, sek re ta 
rza wydz, powiatowego p. Petrykow skie- 
go, dy rek to ra  szkoły rolm, inż. Rulbao- 
kiego i personelu instruktorskiego.

(o) C H O IN K A . W dniu 24 bm. tj. w 
wilią Bożego N arodzenia kom itet dożywia 
n:a dzieci przy pow. komendzie poi pań. 
rozda dożyw ianym  przez siebie dzieciom 
w Olkuszu i Bolesławiu podarki sw iątecz 
ne oraz odzież. O bdarow ane zostaną wszy 
d k ie  dzieci, w liczbie 54.

(o) CHOROBY ZAKAŹNE. W uh. ty 
godniu zanotowano na terenie pow. olku
skiego: 1 du r brzuszny, 3 płonice, 1 odrą 
I gruźlicę i 1 jaglicą.

to) ZAKOŃCZENIE K URSU. W ub. 
niedziele zakończony został w szkole ro l
niczej w Trzyciążu 4 dniow y k u rs  przodow 
ników przysp rolniczego, w którym  bta- 
Ic udział 55 słuchaczy.

Zakończenie odbyło sic w obecności

tu odmalował wszelkie „rezkosze" 
jazdy na motocyklu tak sugestywnie 
i z takim humorem, że Irena rozśmiała 
się szezerzu; po raz pierwszy tego 
dnia!

Lecz Ju lia  Dorazilowa miała z Mi 
chałcm nieuregulowane porach u i i k i .

— Iruś, spodziewam się, ze dasz 
należytą odprawę temu młodzi.imasz 
kowi w odpowiedzi na jego bezczelną 
i głupią propozycję’

— Ależ, droga ciociu ja  tej propo
zycji bynajmniej me uważam za g łu 
pią. Przeciwnie, taka podróż uśmiecha 
mi się stokroć bardziej, tuż wielogo
dzinne nudy w klatce wagonu...

— Racja, racja — potakiwał Mi
chał z za;ulem , a p itym  w imieniu 
Ireny rozprawił się z licznymi prze
ciwnikami motocyklowej koncepcji.

Pierwszy „w bój wyruszył'* W i
told Rey.

— Pan zapomina widać, że Irena 
ma bardzo wątle zdrowie.

— Taka jazda ją właśnie zahar. 
tuje... Proszę być szczery, panie W i
toldzie i przyznać, że pana tra fia  szla
czek z... zazdrości!

— Ależ to podobno nieludzko trzę
sie!

— Ludzko, pani Magdaleno, cał
kiem ludzko... A zresztą każda trzę- 
sionka wpływa zbawiennie na proce* 
trawienia.

— Kobieta w ciężkiej żałobie n# 
„motocyklu**! To skandal!

d. c. n,
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pytMały ów orszak potrzebował 
godziny czasu, by przybyć na w ierz
chołek skały, na której wznosił się 
budynek komory celnej, gdzie nosze z 

Ciałem wniesionp. W ezwany chirurg 
już się tam znajdował. Rozebrawszy 
z wielką ostrożnością chłopca, wciąż 
pozostającego w omdleniu, stwierdził, 
iż kula, przebiwszy lewą stronę piersi, 
wyszła pod łopatką, druga tra fiła  w 
czaszkę, zadrasnąwszy skórę, a  trzecia 
nareszcie rozdarła praw ie ramię

— Jedna z tych ran  jest najn ie
bezpieczniejszą — rzekł chirurg, po
ruszając głową — a jest ona do takie 
go stopnia szkodliwą, iż wątpię, by 
pacjent mógł wrócić do zdroAvia. N it 
wygląda wcale na kontrabandzistę ten 
chłopiec... Sądzę, że jest francuzem 
Bądź co bądź, będę się stara ł pielęgnc 
wać go najgorliw iej, a jeśli go zdołam 
ocalić, o czym wątpię, sam nas objaśni 
natenczas, kim jest i skąd się tu  zna
lazł podczas nocy. Skoro tylko dzień 
zabłyśnie, trzeba powiadomić o tym 
wypadku władze rządowe w P ly 
mouth.

To mówiąc chirurg wprowadził 
sondę w piersiową ranę, aby się za 
pęwnjć, czy kula nie nadwyrężyła k tó 
rego z organów.

Ból, wynikły z tej askultacji, był 
tak silny, że Misticot otworzył oczy,

ale natychm iast je zamknął, popada
jąc w bezwładność.

— Czy otworzono walizkę tego 
młodego człowieka? — pytał doktór 
oficera straży.

— Tak, panie doktorze.
— I  cóż w niej znaleziono?
— Trochę bielizny.
—- Żadnych papierów?
— Żadnych.
— Ani pieniędzy?
— Nic... zgoła.
— To dziAvne! J a k  bowiem ów 

młody człowiek, płynąc do Anglii, 
mógł wybrać się w tę podróż bez gro
sza? Pozory wskazują, iż nie należy 
on do klasy zupełnie ubogiej. Ubiór 
ma na sobie z cienkiego sukna, krojem 
francuskim  zrobiony. K ry je  się w 
tym jakaś zagadka...

— Dowiemy się o wszystkim, je
żeli zdołam ocalić tigo  zranionego bie
daka — rzekł chirurg.

— Ma pan nadzieję?
— Mam ją  i nic mam. Za trzy lub 

cztery dni stanowczo na to pytanie 
odpowiem.

K ilka godzin upłynęło.
.Władze sądowe, powiadomione o 

powyższym wypadku, zarządziły śledź 
two.

Omdlenie zwolna minęło, mimo to 
jednak Misticot nie odzyskał przytorri 
ności. Gwałtowna gorączka nim* za
władnęła. Zrywał się, krzycząc w ta 
kim wzburzeniu, iż dwoje ludzi zaled
wie go w łóżku powstrzymać zdołało

Przez trzy dni biedny chłopiec zo
stawał pomiędzy życiem a śmiercią 
W końcu trzeciego dnia doktór po 
wziął nadzieję ocalenia go, gdy nagle 
nastąpiła nieprzewidziana komplika
cja choroby.

Rana na głowie, niezdająca się być 
zrazu niebezpieczna, przeszła nagle w 
stan zaognienia, grożąc niechybnym 
zapaleniem mózgu. Py tany  w tej
mierze lekarz oświadczył, że obecnie 
chyba*cud jakiś młodzieńca ocalić jest 
w stanie.

Podczas, gdy biedny nasz mały 
sprzedawca medalików na łóżku woj 
skowym w angielskiej komorze celnej 
walczy ze śmiercią, wiele ważnych 
rzeczy zaszło w Paryżu.

Przed dniem okazałego pogrzebu 
hrabiny de Nervey, prowadzonej do 
grobu familijnego na Pere-Lachai.se, 
opieczętowano cały pałac przy ulicy 
Miromesnil na żądanie wierzycieli w i
cehrabiego, czyli raczej: na ich pozor
ne żądanie, ponieważ wiemy, że wszy
stkie długi zostały wykupione przez 
Agostiniego na rachunek Arnolda 
Desvignes.

Pani de Nervey zmarła bez testa 
mentu, a zatym Jerzy, jako jej syn 
jedyny, mial odziedziczyć wszystko po 
matce, lecz nic chcąc sam się tym za j
mować, oddał te interesy w ręce jed 
nego-z adwokatów.

Od trzech dni nie pokazał się wcale 
u Melanii Gauthier, która mimo, iż 
spotkała się z nim na pogrzebie h ra 
biny j w którym, jako krewna zmarłej, 
udział przyjęła, mówić z Jerzym  tu
rn ogła.

Aniela wraz z siostrą M arią, p rzy 
byłe do Paryża na pogrzeb hrabiny, 
zaraz po ukończeniu tegoż, Wróciły r 
Mainoue. Posłuszna radom kuzynki, 
córka bankiera przyrzekła czekać na 
wiadomość od Misticota, zanim ob ja 
wi ojcu stanowczą swą wolę wstąpie
nia do klasztoru raczej, niż zaślubie
nia Arnolda Desvignes.

Po otrzym anej odmowie ze strony

proboszcza w Kalnoue, który oznaj
mił zakonnicy, iż listów do niej p isa
nych pod jego adresem nadal p rzy j
mować me będzie siostra M aria za 
pomocą wynagrodzenia dwóch lumo 
rów, otrzym ała przyrzeczenie od wiej
skiego listonosza, że wszelkie łrsty d o . 
niej adresowane zachowywać będzie u 
sieoie, lub jej samej tylko do rąk 
złoży.

Codziennie wstępowała do jego 
mieszkania, lecz nadaremnie, nic me 
przybywało.

Trilby od dwóch dni wrócił do P a 
ryża.

Wieczorem tegoż dnia, w którym 
przyjechał, widział się z Arnoldem, 
by mu opowiedzieć o szczegółach sw o
je j podróży. Pożerany niecierpliwo
ścią, a razem i chciwością pochwyce
nia w swe szpony coprędzej m ajątku 
po Edmundzie Beraud, Desvignes s łu 
chał z zajęciem opowiadania Irlaod. 
ozyka.

Uderzyła dzisiąta rano.
Desvignes wychodził z domu na 

bulwarze Beaumarchaiego główną Dra 
mą na ulicę des Tournelles.

Przebrany był za Anglika, jak wi
dzieliśmy go w dniu, w którym kupo
wał dom w alei de 1‘Echo pod nazwis
kiem W iliama Scott, oraz w parku G.t- 
int-M aur i udawał się obecnie na s ta 
cję winceńskiej kolei.

W czterdzieści minut potem w ysia
dał na stacji parku Saint-M aur, gdzi.e 
prosił jednego z urzędników o wska 
zanie sobie w tej okolicy adresu jaki 
gó zdolnego ogrodnika.

Adres ten natychmiast mu udzie
lono. : ćfij ,

Poszedłszy do ogrodnika, wy U u -l 
maezył mu łam aną angielszczyzną, p o 
mieszaną z językiem francuskim, iż 
pragnie by mu uporządkował i u trzy 
mywał starannie ogród w willi da 
PEcho, dopóki ta będzie nieżamiesz 
kałą.

d. c. n.

Z KIELC.
(k) OPŁATEK. Zwyczajem lat ubio 

głyćn, w trzeci dzieli świąt tj. 27 'cm. o 
godzinie 11 przed południem w lokalu wła 
snyrn w Kielcach przy ulicy Sienkiewicza 
tir. 6 odbędzie sic tradycyjny opłatek, na 
który wszystkich członków stowarzysze
nia rzemieślników chrześcijan zaprasza 
zarząd.

(k) Ol-łATiY. Z okazji świąt Bożego
Narodzenia, piacownky kieleckiego Pow 
w . Samorząd Jw'ego złożyli zł. 300 na ro- 
noc zimową dla bezrobotnych pow. kie
leckiego.

Miejski ko nu* et pomocy zimowej bez 
robotny..- w Kielcach zaopatrzył na św ię
ta M i rodzin w-o wszystkie artykuły pierw 
szej potrzeby.

Rolnicy woj. kieleckiego złożyli dotych
czas r,a F O. N. 205 tys. zł. gotówką oraz 
liczne daiy w naturze.

Akcja zbiórki zakończona zostanie cał
kowicie w br.

Nocne odwiedziny w aptece

Najlepsze wśród dobrych
to gilzy do papierosów

, Dla  Znawców1
f a b r y k i :
E. Faschaiskl iSka, Radom

ZAMIAST PIENI ŁD7A ŚMIE U f.
Mieszkaniec wsi Wiszni ów pow, Hru

bieszów, Steian Martyniuk miał od dłuż 
'zego czasu zatarg majątkowy z właści
cielką jednego z tamt. gospodarstw, K oli 
kuwą. Sprawa znalazła «ię w sądzie i Ko
nikowa przegrała. Martyniuk uzyskał ty 
tuł wykonawczy na zwrot kosztów proce 
ju w wysokości 500 zł. Synowie Koniko- 
Ve.i ćan i Michał, chcąc pozbyć się wierzy 
Bi la matki, napadli na niego i zadali ma 
i iT a  ęjOtćA* r,n~ami w plecy a umierają 
remr jn> poderżnęli gardło. Wkórtee zna 
łezi-inc z'.’ ioki Martyniuka i śledztwo ,lc 
f»r « adziło <h- wykrycia sprawców potwor 

■ po iiicrccistwa.

coś na w.ip..

Pijanemu trudno dogodzić. 1 rącić go 
niechcący czymkolwiek, wpada w złość i 
iobi awanturę. Wyświadczysz mu grzecz
ność, obdarzy cię taką serdecznością, kióra 
w rezultacie również doprowadza do awan 
tury.

Bo apteki wtłoczy, się pijany.
— Czego pan sobie życzy?-pyta apte

karz.
— Dajno pan prędzej 

wstrzymanie.
Na wstrzymanie? Czy pan ma ze psu 

ty żołądek?
Ip... sam pan jesteś zepsuty, panie pro 

wizor.. i...
— Więc czego pan chce?

Pi zecie mow ie wyraźnie na wstrzy
manie. Bo, uważasz pan,, serce mani do
bre.

...ip... serce mnin dobre i nie mogie na 
hiew patrzeć obojętnie. O, tu z palca mi le 
ci ti --'ii wstrzymać... ip..

— Prostą Buteleczka Jodyny i bandaż.

— Bandaż? A co mi po bandażu., ip- 
kiedy 4 łata wdowiec jestem... Majchrza
ków a te^ mi opatrunku nie zrobi, ho już 
rok jak z niom nie żyje.

Aptekarz uśmiecha sic pobłażliwie.
— O.... ip... Zawsze mówiłem, że te pro 

wizory to dobry naród.
Tylko szkoda, że takicm świństwem 

handlujom. O, rączka gotowa dziękuję. 
Ile gotówkom płacę?

— Za jodynę 3(1 groszy
— Co? Ip. tylko bez nawalania! Ją. się 

na tow arze znam.
— Taka jest cena.
-- Mnie nie nabierze, panie prowizor. 

Nieraz jodynę kupow aełu;! Nie inkom, lep 
fismni, pierwszy sort! Palec lizać, powiadam 
panu! I też tylko 39 groczy.

Aptekarz chce się pozbyć pijaka.
— Niech pan już idzie. Zrobią panu pre 

zeut, nie wezmę ani grosza. Zadowolony 
pan?

— Aaaa ... ip... to insza rzecz., to rozu
miem... ale grzeczność za grzeczność, pa
nie prowizor... Tu zaraz jest kpąjpka jp—

stawiani butełkie.
— Dziękuję nie piję.
— Ip... pan się wstydzi ze uinuni?
r— Broń Boże! Nie piję w ogóle.
— Ale ze mnoin się pan napijesz.. Sta

wiam. Grzeczność /a  grzeczność.
— Kiedy nie piję. Zresztą nie rnogę zo 

stawić apteki.
— Musowo pan wypijesz ja tu zaraz 

przyniosę.
— Nie będę pił!
— Panie prowizor! Słowo honorowe 

daje — obraza!
Grzeczność za grzeczność. Jedna kolej

ka.
— Nie mogę. Doktorzy mi zabronili.
—• Aha? Więc to tak. To pan mi odma

wiasz, bo biedny człowiek jestem?! Ze- 
mnom ci pić nie wypada?! Maku w jody
nie maczany!!! Tfu!!!

Ofiary
Do kasy Chrześcijańskiego Tow. Do

broczynności w Sosnowcu dla sierot kształ 
cących się w rzemiośle złożyli p. dyr. Ka 
roi Dauplin zł. 25, dr. K. Zahorscy zł. 20, 
\ Y  zł, 5.

Z A M I A S T  Ż Y C Z E Ń  Ś W I Ą T E C Z N Y C H .
Starosta powiatowy Józef Boxa złożył 

na fikcję pomocy zimowej bezrobotnym 
zł. 15 zamiast życzeń świątecznych.

*  *  *

Zamiast życzeń .świątecznych i now 'O- 
roCzuych na gwiazdkę dla dzieci bezro
botnych do dyspozycji Miejskiego Korni te 
tu Opieki nad dziećmi i młodzieżą w So
snowcu zlożyii ofiary: Kaczkowski JozoL. 
20 zł.. Almsłaedt Hugon 10 zł.. Mroczkie- 
wiez Franciszek 5 zł, Zwfązek Zawodowy 
Pracowników Miejskich w Sosnowcu zł 13 
Placek Jozef zł. 2.

Ra boiskach i bieżniach

Dyskwalifikacje sędziów  piłkarskich
W. S. S, podokręgu zaglębiowskiego

Sw'ego czasu podokręg Zagłębia Dąbrów 
-kiego nie mogąc dojść do porozumienia z 
y odziani i piłkarskimi utworzył przy podo- 
kręgu wydział spraw sędziowskich Ż 
chwilą załatwienia spornych kwestyj z sę
dziami komisarz WSS. przejął urzędowa

nie z rąk tymczasowego zarządu wydzia 
ta sędziowskiego. -Wówczas na światło 
dzienne wyszły nieprzyjemno sprawy. 
Miedzy innymi w kasie stwierdzono trak 
zęści pieniędzy.

W wyniku dochodzeń prowadzonych 
przez specjalną komisję uchwalono dożyw-o 
'nią dyskwalifikacją h. skarbnika WSS.

Molickiego.
Dyskwalifikację tę postanowiono za 

pośrednictwem Związku Związków rozciąg 
iąć na wszystkie związki sportowe.

Jednocześnie ukarano roczną dysk wal i 
fikaąją członka zarządu WSS. $>• Majcher

szyka oraz 4-ro miesięczną dy.-aw alifika 
ją przewodniczącego W?S. p. Craoowskie

Burzliw e obrady
ZWIĄZKU PING -  PONDOWEGO.
W Łodzi odbyło się walne zgirmadzo- 

i i o Polskiego Związku Tenisa stołowego- 
Ka zebianiu reprezentowane były o k o  

J . warszawski, krakowski, lwowski, poz- 
lański, £lą‘ki, częstochowski i łódzki. B o  

'•łc tylko delegatów z Pomorza.
Po sprawozdaniach zarządu rozpoc&ęła 

się dyskusja, w której zabierali głos dele
gaci niema wszystkich okręgów, podda- 
ąo bardzo ostrej krytyce działalność do- 
yohezusowego zarządu.

Pojedzenie przeciągnęło się do późnych 
godzin wieczornych.



Stanowisko okręgów
w o b ec  p ro je k tu  P .  Z. P , N -u

Ogłoszony przez nas projekt reform za 
iządu PZPN. spotkał się z różnym przy
jęciem w świecie sportowym. Naogół Hic 
wzbudził on entuzjazmu, ze względu na 
ło, iz proponowane zmiany są tylko pół
środkiem, który ma pogodzić zasadę do
tąd w naszym sporcie rządzącą: parlnmen 
laryzmu z rządami silnej ręki (na wzór 
niemieckich „F ijhrerów“). To niezdecydo 
wanie, ten brak kierunku nie zapowiada 
zmian na lepsze. v

Poniżej podajem y pierwsze glosy, zna
m ionujące, jak  się odnoszą do te j spraw y 
okręgi, z k tórych  niejeden jeszcze nie zda 
•••yl naw et powziąć decyzji.

#  *  #

Poniew aż ze względu na brak  czasu nie 
jest możliwym zwołanie walnego zgrom  a 
dzenia. Łódzki Związek Okr. P iłk i Noż
nej rozpisał referendum  do w szystkich 
klubów pil Carskich, p ragnąc  zapoznać się 
z i eh opinią.

■W związku z nadzw yczajnym  w alnym  
zgromadzcmem PZPN .-u zwołuje Lwowski 
Związek Okręgowy P iłk i Nożnej specjal
ną konferencję klubów na dzień 2D biu., 
celem naradezn ia  się nad w ytw orzoną sy 
tuacją i celem zasięgnięcia opinji klubów. 
Zależnie od tejże delegaci na walne ze-

  on®
S ' k o l n y  k lub  s o o r t o w y

W ZAGŁĘBIU W ZNAW IA DZIAŁAL
NOŚĆ.

Szkolny K lub Sportow y w Zagłębiu 
Dąbrowskim  zostanie w najbliższym  cza
sie uruchom iony. W  sezonie, zimowym p ra  
■ będą sekcje: hokejowa i g ie r spor
towych (męska i kobieca). Ogólne kierów 
nictwo nad klubem  powierzono prof. K or 
win - Olszewskiemu. K ierow nictw o sekcji 
hokejowej ob jął prof. Vogel. G ier sporto
wych (męska) prof. B rzeziński i sekcji ko 
bleeej g ie r sportow ych prof. K am ińska.

b ran ie  PZ PN . o trzym ają  odpowiednie dy
rek ty  wy.

*  *  *

Zarząd W arszaw skiego Okr. Związku 
L ilk i Nożnej w ypow iedział się za  popar
ciem zm ian organizacy jnych , p ro jek tow a
nych przez PZPN .

#  *  *

Na ostatn im  posiedzeniu zarząd K rak . 
OZPN. zastanaw ia ł się nad  p ro jek tam i re  
1'orm, w ysuw anym i przez narząd PZ PN .— 
W zasadzie zarząd K rak . OZPN. postano
wi! wypowiedzieć się w spraw ie propono
w anych zm ian negatyw nie, pozostaw iając 
swym delegatom  na  welne zebranie wolną 
rękę w spraw ach dotyczących obrony in 
teresów' okręgu.

K rak. OZPN. postanow ił w ystąp ić  z 
pro jek tem  innej reform y, a  m ianow icie, 
aby  w sk ład  w ładz PZ PN . wchodzili p re 
zesi w śzystkich okręgów p iłkarsk ich  z ca
łej Polski. Tncwacja ta w zm ocniłaby łącz 
ność m iędzy zarządem  PZ PN . a  okręgam i 
a z d ru g ie j s trony  w zm ocniłaby a u to ry te t 
prezesów okręgów.

•  •  •
Zarząd Ligi ustosunkow ał się przew aż 

nie negatyw nie dc< wniosków zarządu 
PZPN -u.

Obrady sędziów
OKKĘGU KIELECKIEGO.

W niedzieię odbyło się w Częstochowie 
n a ln c  zebianie w ydziału spraw  sędziów 
sk irh  k ie ’tckiogo OZPN. pod przowodnic- 
iwcrn delegata  P Z P N  z W arszaw y p. Mo 
iu liski ego. U dział wzięto jedynie  13 sę
dzi iw rzeczyw istych z Częstochowy i jeden 

Lągłębia natom iast b rak  było delegatów  
• Kielc,,.,

Lak nikłą frekw encję ow mował fakt, 
ic  starzy  sędziowie nie in te re su ją  się w ei 
c spraw am i o rganizacyjnym i, a młodzi 
tie zoE-taii jeszcze zatw ierdzeni przez wy 
dział spraw  sędziów PZPN .

Po spraw ozdaniu ustępującego zarządu 
krótki/ j  dyskusji dokonano w yboru no 

wy cli władz. W w yniku d ługotrw ałych  na 
rad i dw ukrotnym  ta jnym  glosow aniu wy 
I ra n i  zostali: kpt. Spaltenstein , sierż. Ko 
sióski, inż. W einstock, Śliwczyńskj, Hel- 

■nan, G ietler, delegatam i na walr.e zebra- 
iiu W SS przy P Z P N  w ybrani zesta li kp«~

Budowa solidnego 
przedsiębiorstwa kupieckiego

Spaltenstcin , Sżerer i Słom czyński z So- 
r.nwca.

W  wolnych wnioskach uchw alono, że 
sędzia, wyznaczony n a  zawody, w razie  
nieuspraw iedliw ionego n iestaw ien ia  n a  
boisko będzie zobowiązany zapłacić grzyw  
ię, a  to od zawodów A -klasy,— 5 zi. B -k’a 

. y 2 zł, C k lasy  1 zł. M a to zapobiec k a ry 
godnem u lekcew ażeniu obowiązków rrzfiz 
sędziów, co w konsekw encji p rzyczynia się 
5,o aw an tu r na boisku, jak  się to działo w 
.. r

Jak o  'ezydera t uchwalono, i o sędziowie 
w raz ie  zniew ażenia ich n a  b o i s k u  przez 
graczy, zobowiązani są skierow ać spraw ę 
do sądu państwowego.

Sensacvine wnioski
ŚLĄSKIEGO OZPN.

Zarząd Śląskiego OZPN. w ystąp ił n ą  wał 
nym  zebraniu , k tóre  odbędzie się w dniu 
O sy e z m a  1957 r . z w nioskam i sta tu tow y  
mi.

W  pierw szym  rzędzie z p ro jek tem  up o 
ważńienip. zarządu do p raw a kontroli r a 
dni k ów I ka.,y w szystkich klubów zrzeszo 
nych w OZPN., a ponadto o uchw alenie 
wniosku na  w alne zebranie PZPN . o zn ie 
sienie śląskiego podokręgu aiiionom iczne 
L:0  robotniczego i  utw orzenie podokręgu 
Ląskiego RPA  na  w arunkach  sta 'u low ych  
azew idzianych d la wszystkich podokrę- 

gów.

W

czni
Jl  li

Chcesz mieć solidnie postawione przedsifr 
biorstwof 

Stawiaj je od fundamentów 
Najpewniejszym fundamentem jest kilka 
jnększych ogłoszeń, po których kilka dro

bnych następować może. 
iW zimie podwaliną pomyślnej koniunktu

ry sezonowej są ogłoszenia

W „EXPRESIE ZAGŁĘBIA".

1000 mydełek
rozdam y naszym  klientom  dla 
ich dzieci n a  gw iazdkę od 22 

do 24.XII.
„ A D A *  Eabr. Skład, Modrzę. 

—  jowska 3d. —

Nr. Km. 2575/33 i 1717,36.

Obwieszczeń e o Icytacj*
K om ornik Sądu  Grodzkiego w Sosnow

cu, rew iru  5-go, urzędujący  przy  ul. P ił
sudskiego N r. 2 z mocy a rt. 602— 694 K. 
P . C. podaje  do publicznej wiadomości, 
że n a  zaspokojenie zasądzonych p re ten sji 
ctloędą się w Sosnowcu pod adresam i n i
żej w skazanym i licy tac je  ruchom ości, a  
m ianowicie:

1. D nia 30 g rudn ia  19-36 r. od godz. 11 
ramo (nie później jednak  niż w dwie go
dziny) p rzy  u licy  R eym onta N r. 10 w te r 
m inie I-ym  sprzedaż a p a ra tu  radiowego 
i mebli domowych oszacowanych tri sumo 
zł 1430 na zaspokojenie należności Masy 
upadł. Spółdz. B anku Zagłębia.

2. D nia 30 grudn ia  1956 r  od godz. 12.30 
r.nno (nie później jednak  niż w dwie go- 
dzipy) przy  u licy  Rodzińskiej N r. 32 w te r  
m m ie I-ym  srirzedaż p ian ina  czcrnce# f <r 
ro 7 B runon Som m erfeld" w dobrym1 s ta 
nie. mron-ou ar) go na sum ę 3050 zł na  za 
spokoJeni,? p re tensji f irm y  „Bronon Som- 
im rfe l J“.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć 
można w dniu i m iejsce licy tacji.

w i. Komornik Sądowy (—) W. MA DER

fioda/rekr jeleAfrryoz/nu.
Dlaczego? Dlatego, ie  aparaty elektryczne sq 

u ż y t e c z n e  — stale gotowe do usług, szybkie 
i niezawodne w działaniu; 

n o w o c z e s n e  — odpowiadają wymaganiom 
dzisiejszego tempa życia; 

e s t e t y c z n e  — mają piękne kształty i sta
ranne wykończenie; 

t r w a ł e  — służyć mogą całe lata.

DZIŚ! DZIŚ !

| K I N O  „ Z A G Ł Ę B I E "  |
N ajw span ia lsza  arcyw csoia komedia p t

JE J EKSCELENCJA BABKA
( A n g i e l s k i e  w e s e l e )

O ryg in a ln a  treść oeina bum om  i niespodzianek.
W  rolach głów nych: ADELE SANDVOCK, ADOLF WOHLBRUCK, GEÓEG 

ALEXANDER, RENATE M ULLER, H ANS RICHTER i inni.
Ioczątek seansów: w dni powszednie o godz. 17.39, w dniu świąteczne u godz. 3.39 

Następny prog ram : SZCZEPKO I TONE O w film ie REDZIE LEPIEJ.

K I N O  „ P A Ł A C E * *
N ajlepsza i najw eselsza kom edia polska p. t.

Ada — to nie wypada
•W: roli głów nej JA D Z IA  A N D R Z E JE W SK A , LODA N IEM IR ZA N K A , A. FER L- 

N r.R , JU N O SZA  - STĘPÓW ŚKT, ŻA BCZY Ń SK I, K R U K O W SK I, G IE R A SIN SK I 
Początek o godz. 5.80. Początek o godz. 5 80.

Kino „ N o w o ś c i "  w  B ę d z i n i e

B arbara
Radziwiłłówna
W  roli ty tu łow ej JA D W IG A  SM O- 

SA R SK A - 
W  roli k ró la  Z ygm unta  A ugusta  

W. ZACHAREW ICZ.

Kino „Światowid**  w  B s d z m  «

Tajna Brygada
(Kobieta szp ieg)
,W roli g ł.; JE A N  M U RA T i VERA 

K O R EN E.

Kino , , A o o i l e ł* w  B a d z  n i e
N ajw iększy przebój 1536/57 r o k u !

Kain i Mattel
W rolach głów nych: n iezrów nana 
p a ia  kochanków  CLA RK  GABLE 

i MARION D A V IES.

Początek seansów w dni św iąteczne 
o godz. 14-ej.

rurwdd dla, doroilph lem.fabt.

KOUJftLSKINA
ćię

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób wenerycznych I skór. „Pomoc” 

SOSNOWIEC. SIENKIEWICZA 17-a 
Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta: 11-1 

i Wizyta 5 złotych.

DROBNE OGŁOSZENIA
—  i i m i ' 1  n i  i m  i i  m u  i i i  nu ■ !  ! ■ ■ ■ — i ■ — l w i m  i i

P O S A D Y  I P R A C E

KOŁO Absolwentek S zk iły  H andlow ej w 
Będzinie zaw iadam ia, że zorgarizow ane 
zo«talo B iuro Pośredni d w a  P racy , któro 
poleca zdolne hsndiow czynie i pomocnice 
biurowe. Zgłoszenia: Szkoła H andlow a,
Będzin, K ołłątaja. 45, tek 71517. _______
m  KŻEhiNY pracow nik fryzjersk i. No-
waL Sosimwiec, dworzec._______________
POTRZEBNA fry z je rk a  od zaraz na s t a 
łe. D ąbrow a G . n ,  Kościuszki 7, Danecki

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

MASZYNY pończosznicze palem ki firm y 
Schubert i Salcer, cały  kom piet lub po
jedynczo, tanio do sprzedania. W iado
mość Łódź, ul. P io trkow ska 153, 1 aubstein

L O K A L E

LOKAL do sp rzedan ia  w H alach  T argo
wi ch nada iący  się na  wszelki in teres. — 
W iadomość „E xpres“ D ąbrow a Górnicza,

Z G U B I O N E  D O K U M E N T Y

tYNDGRF Icek zgubił książeczkę wojsko
wa w ydaną przez P K U - w Sosnowcu. __

M NIEJSZYM  ogłaszam, że zgubiłem  
l-.viadeet.wo ukończenia szkoły powszeeh- 
” j. S'zaja Z łotnik . Sosnowiec. Szklana 1- 
W ADAS Stan sław  uniew ażnia skradziu 
ny dowód osobisty w ydany w gm inie OL
usko - S iew ierskiej. __________

’'•ACAN M ARIAN zgubił leg itym ację  wy 
ianą przez Ubezpieczalnię Społeczną t f  
Sosnowcu.

W ydaw ca: H elena M onsiorska. — R^ci. naczelny, h .  ć w ie rk . — D ruk .jE spros Zagłębia1' Sosnowiec, T ea tra ln a  1-a. — Rep o d p .: r a d eusz U p s n i .


